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laWÓW 7. libtopwi**
Dziwne bywają w państwie austri^ekiem 

racje stanu i zapatrywania na neutralność 
wobec stron wojujących. Wskutek konfe
rencji rajciistadzhich zwaknięio z. r. fu r 
kom komunikację przez Kłeck, rzekomo 
»od pretekStćin ścisłej neutri* i o »ci, a z dru
giej strony nie słyszeliśmy nic, aby po- 
wstańców bośniackich i hercegowińskich, 
chroniących się iu terytorjum dalma-yń- 
skie lub chorwackie internowano tak sku
tecznie, jak to się np. działo w r. 1863 
* powstańcami polskimi. Podczas zeszłoro
cznej wojny serbskiej, zgraje awanturni
ków moskiewskich kursowały sobie swo
bodnie od Szczakowy aż do Zemunia, i raz 
tylko, gdy zuchwalsiwo tych band doszło 
do tego stopnia, że zbrujno i luńczuczno 
wystąpiły na dworcu w Peszcie, zdobyto 
się na odwagę i przytrzymano tych ry
cerzy.

P  Tisza uczynił to na własną odpo
w iedzialność, ale nie zdołał utrzymać się 
ze swą polityką. Na reklamację Moskwy i 
polecenie ministra spraw zagranicznych mu
siał znieść areszt, i dozwolić dalszą jazdę.

Powstanie Serbów jednak i komplikacje 
z niem połączone były głupstwem w po 
równaniu z wojną tegoroczną i z następ
stwami jej na wypadek, jeżeli Moskwa we
łn ie  stanowczo górę. I zdawało się, ie 
zapatrywania na neutralność państwa au
striackiego nabierze innej formy. Niestety 
kapitulacja zeszłoroczni: p. Tiszy przed ra 
oją stanu hr. Andrassego nie pozostała osa 
motnioną Ministerstwo węgierskie nie da 
wno jeszcze na interpelację Helfy’ego zape
wniało, że nie zniesie żadnej kontra w encji 
przeciwko zasadzie neutralności i w paię 
dni później skonfekowałc istotnie transpor- 
ta szyn dla kolei wojskowych. Ale cózT' 
nie minęły dwa tygodnie, a p. Tisza mu 
siał drugi raz kapitulować przed hr. Au- 
drassym i przed polityką rząau wiedeńskie 
gO, który w Interpelacji Zschoka znalazł 
pośrednie poparcie. Szyny zabrane w Or- 
sowie wydano rządowi rumuńskiemu, jakby 
nie wiedz.ano, że rząd rumuński nie ma z
niemi nic wspólnego.

Co więcej: powstała kwestja dyploma
ty c&ua, czy szyny kolejowe są kontrabanuą 
wojenną. Zamiast tedy utrzymać konfiska
tę w mocy aż do rozstrzygnięcia tej kwestji 
w drodze rokowań międzynarodowych 
puszczono wolno przedmiot kwestji. Ina* 
ozej psstąpfła sobie Anglja z barakami.

Znając dokładnie nsposobienie naszego 
kraju, musimy po raz setny wypomnąó za
chowanie się naszej delegacji w tej"spra 
wie. Bo jeżeli centralny rząd państwa nie 
zwaza na względy neutralności ani na do
brze pojęty interes państwa, tu Polakom 
nie wolno zapominać o słowach, któremi 
do irenu odzywał się sejm galicyjski, sty
lizując w adresie znany ustęp o niebezpie

czeństwach panslawumu. Na interpelację 
Zschoka, która u bok chęci naruszenia neu
tralności, w niedwuznaczny sposób nazna
czała także ingerencję Przedlitawji do soraw 
i interesów Zalitawji — delegacja polska 
choćby już dla samej równowagi, powiuua 
była odpowiedzieć interpelacją przeciwko 
transportom putrzeb woj* nnycU przez Ga
licję.

do wiązka ujętym. wykonywają nadzór nań szko
łami ludowemi. O ile sposo taki »zhół nadzo
rowania, okazat się w praktyce skutecznym, tru- 
dHO tu orzec ala braku naocznego przeświad 
czenia się o skuLicach; przypominamy sobie je
dnak, że już na jednym z pierwszych walnych 
zjazdów nauczycieli ausf rjackich, w G-racu od
bytym, odzywały się głosy przeciw takiemu nad
zorom szkolnych urządzenia. Reprezentacji na
szej Łiajuwej wydawało się ono z różnych wzgłę- 

I dów nieatosowuem; to też chciała mieć osobnych 
Zsniedbując to uczynić koło d eh g a cy ;- inspektorów, których zadaniem wyłącznie miało

ne nietvlkn atunrto w laskrawej sprzeczno- byo lustrowanie s*kół i spraw szumnych w t *  ne n ie iy ik o  s ta n ę o  w j j lT iauie, V7 tym duchu były jaz u nas irz.,-
śc i z intencją sejm u ki j g > T ,. azone tymczasowe nad szkołami nadzory; do te-
s ię  popro.jtu w spółpracow nikiem  j^uaijew •. g 0 oeju zmierzafa także ustawa o władzo^n
i Gorczakowa, i to bynajmniej nie ze wzglę- szkohych nadzorczych, mając* pwozyó koniec
du na T arcie  ale ze w zelęd u  na naród poi- j temu prowizorycznemu urządzeniu. Jakoż ua
ski i  i pod intórfesa o których prze< ież na- j wniosek ówccesnego namiestnika i posła, sr . hr. S k i i  j e g o  mtei osa, u a  o y p i . ! A . Liołnchowskiego, zmiciiono ilośo ijmczaco-
w ć t doktor trzech fakultetów, £ § J  , _  | wych okręgów szkolnych, z większych tworząc
chym  panslaw istą, n ie śm iał lVljA ’ Ó ŁuiejSje, a temsamem pomnażając liczbę okrę-
b y ły  identycznem i z intersesem M oskw y &ów n0wyeh, d-*. każdego z:ś oaręga inspektu!*

W ob * teso faktu toast w ypity onegdaj przeznaczono. Sp. namiestnik, azas,aduiąjąc swoj
w  rejak cii Czasu  wniosek, wyraźnie zwrócił uwagę na ważność

P - y  ’uczcie P . J „ h ezłon k ów  delegacjiL aadzo™’ który tem łatwiejszy dj wykonania, a
„M  oześó U „  sklteczniejazy, im m j .jz z .  okrzgi; zatai,
pozostanie charakterystyczną ą . p  im częściej inspektorowie zwidz&ó Dędą szkoły;

Dzieje i naród. Zupełnie okrpślił wioo. t^rn«amom iaonn o-łówriA isDAki.it-
odwrotne piętno wytłoczą na tycb za- j rów zadanie, 
sługach.

Nadzór ill Mułami Motel
kjbytouzną Dyfoby dowodzić, że pomyślny 

szkół rozwój zależy na rozumnym ich nadzorze. 
Dość wspomnieć, że tylko od światłego szkół 
nadzorcy wychodzić może jednolity, do osiągirę- 
cia główacgo celu zmierzający ki^run^k; nie 
dość bowiem wytk«ąó cel, nakreślić plan nau
kowy i wskazać środki i drogi do celu wieść 
mogące; potrzeba jeszoze czuwania, aby w zdą
żania do tego celu nie zbaczano z prostego go 
ścińca na manowce, a w wykonywaniu planu nie 
grzeszono chociażby nawet zbytnią gorliwuścią. 
która przez się chwalebna, jednak gdy się nia 
liczy z rzeczywistemi danemi, do niepomyśhiych, 
bo na szkodę dziecięcych umysłów, doprowadzić 
może wypadków. Zdarza się to nieraz w stok 

’ sunkach od dawna uporządkowanych i ustalo
nych; tem łatwiej i częściej uchybiania tego 
rodzaju wyda**zyó się mugą w stosunkach, które 
dopiero na nowych podstawach mają się wytwa
rzać. A  tak właśnie ma się rzecz ze sprawą 
szkół ludowych w kraju naszym. N a tle nowych 
ustaw od lat Kilku obowiązujących, jako na no
wej podstawie, rozwijać eię ma nasze szkolni
ctwo, ale nową tę fazę rozwoju wchodzić ma 
za współudziałem sił przeważnie dawniejszych, 
pierwotnie skierowanych ku celom od dzisiej
szych znacznie różnym. Już więc ten jeden 
wzgląd wystarczy do zrozumienia ważności sio- 
Sywnego szkół nadzoru. To też tak zapatrywała 
się na tę sprawę reprezentacja naszego kraju, 
przystępując do uchwalenia ustawy o szkolnych 
władzach nadzorozych. Przejęta ważnością tej 
instytucji, odstąpiła od wzoru, jaki podawały 
inne kraje koronne monarchii, w któi ych nadzo
rowanie szkól ludowych jest sprawą tylko uou- 
czną, bo przyczepioną do obowiązku nauczy- 
cielskies o jako zadauia głównego. Tam dyrefe 
S w i l  lab nauczyciel. bąU  s*hd średnich,
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i w czasie tym, pełnieniu właściwegj e,

Tymczasem sprawa nadzoru szkól naszych 
ludowych osobliwsze w dziejach życia Lunstytu 
cyjuego wystawia widowisko. Uchwalonej przez 
Sejm ustawie o szkolnyoh władzach nadzorczych 
widocznie nie sprzeciwiał się centralny zrrząd 
oświecenia, gdyż ustawa uzyskała sankcję cesar
ską; to jednak rzecz osobliwsza, ze ustawa ta 
sankcjonowana do dnia dzisiejszego nic jest wy 
konana. R zchodzi się w niej o utworzenie o 
sobnego etatu inspektorów okręgowych i wyzna
czenie im odpowiednich płac stałyoh, na co kre 
dyt przyznać ma Rada państwa. Otoż po dziś 
dahń kredytu tego nie przyznano, a podobno go 
od Rady państwa nawet nie żądano, poruszenie 
zaś sprawy owej ustawy sankcjonowanej, a nie 
wykonanej ten tylko .dnioslo skutek, że JE . 
nruister wyznań i oświecenia zgodził się na po
większenie liczby okręgów szkolnych w ustawie 
oznaczonych. Tym sposobem stało sie, że z po
czątkiem bieżącego roku szkolnego Uuwe zapro
wadzono prowizorjum, w tem tylko od dotych
czasowego różne, że dziś mamy w ięb zą  liczbę 
okręgów, a w nich i osobnych inspektorów, tym
czasowo na lat trzy do urzędowania powo 
lanych.

Wolne tego tedy nieco zmienionegu stanu 
rzeczy, nie będzie może zbyteczną zdać pokiót-

cieli, bądź, szkół średnich, bądź seminarjów na 
uczycielsKich, bąaź cieszcie i szkół ludowych. 
Rzecz łatwa wprawdzie do zrozumienia, le  gdzie 
indzUj trudno ich było szukać, i niebyśmy prze
ciw temu nie mieli, gdyby urząd inspektorski 
był już stałym.

A le w obecnym stanie rzeczy, posa ij  inspe
ktorów są tylko tymczasowemi; wyrwani ^ą 
więc jwdni już od lat kilku, drudzy świeżo z za
kresu działania iwegc właściwego, a miejsca len 
opróżnione zajęn tymczasowi z<»8tępej Tym 
sposobem zakłady, w których dzisiejai prowizo
ryczni inspektorowie są stałymi nauczycielami, 
pozbawione zt jedne już od lat kilku, arugie 
pozbawione będą przez lat trzy swych właści
wych nauczycieli i przez cały cza* tego prowi
zorjum mogą mieć tylko zastępców; n&rażouy 
więc jest porządek szkolny we wszystkich tych 
zakładach na wszelkie niedogodności, z zutęp- 
sowami połączone; niedogodności a nawet szko
dy, do których w pierwozym rzędzie zaliczyć na
leży częste zmienianie się zastępców. Albowiem 
skoro zastępcy stosownie do tego ukwaiuikowa- 
nemu nadarzy się sposobność uzyskani s stałei 
gdzieindzie posady, wówczas niezawodnie nie o- 
mieszka o nią się postarać. Tak więc dla za
stępstw już i tak licznych w szkołach naszych 
średnich, a do ustalenia ładu i jednolitego szkól 
rozwoju wcale się nie przyczyniających, w pro- 
wizoryczuych Inspekturach nowe otwarło się źró
dło. Jeżeli zaś inspektorowie okręgowi są iau- 
czycielami szkół ludowych, tedy gm iiy utrzy
mujące je własnym kosziem, jeśli kierownika 
szkoły lub nauczyciela stałego ich szkół powo 
łano na tymczasowego inspektora, słusznie mogą 
narzekać, że mimo łożonych nu, utrzymam, swych 
szkół wydatków, nie mogą doprowadzić do' u  
trwalenia w nich stałego porządku. A le co naj 
gorsza, nawet seminarja nauczycielskie dostar
czyły ty ni iazeui pewnej liczby inspektorów 
okręgow uch. Gdyby inspeuiury te były stałe, 
nie byłoby nic przeciw temu do poy i idzeuia, 
owszem w takim razie byłby to uposób dobie
rania inspektorów dla szkół ludowyol najwła 
ściw?zy. A le dziś m& tię do czy Lem a z prowi
zorjum, które prze* powołanie nauczyciela st- 
mmarjaluęgo na prowizorycznego inspektora, 
znów poi iąga za sobą zanełnienie luki po tymże 
nauczycielu zastępcą; a to rzecz całkiem jaśnk, 
że jeśli następstwa w ogóle są objawam: w or
ganizmie szkolnym, nieprawidłowymi, tedy w se 
Łiuarjach nanczycielskict są oze prostą, w za
łożeniu sprzecznością, i wręcz wypaczeniem za 
a&ma tym zakładom wytkniętego. W szat semi 
narja maj* kształcić nauczycieli. N a ten cel 
potrzeba ludzi w nauozauiu biegłych, doświaa

miałbyru jeszcze, gdyby na takich zastępców do 
seminarjów powoływano nauczycieli szkół ludo
wych, w  zawodzie doświadczonych, a odnowie- 
dnie naukowe wyuształcenie posiadających; ależ 
w stosunkach naszych o to trudno ■ dziś bowiem 
między nauciycielami scaiszymi wiekiem i dłuż
szy TŁo w zawodzi, pracuiącymi mało stosun
kowo mamy takich, którzyby temu podoiaii za- 
daiiu ; a jeśliby się nawet zaoleili, zapewne 
rzadko który, ustalinszy się już v  jakiemś miej
scu, i tam *at szereg pracując, pokwapi się na 
niepowne tymczasowe w seminarjum zastępstwo; 
mówię niepewne bo któż mu zaręczy, że ten, 
któiogu ma zastępować, przeświadczywszy się 
już w pierworym roku inspektury, że iaktyczme 
oie jest inspektorem, lfez tylko pisarzem, do 
starostwa przydzielonym — rzecz, o której się 
w dalszym ciągu uwag niniejszych jeszcze po
mówi —  przeświadczywszy się, że dla szkół nie 
wielo będzie mógł zrobić, nie zrezygnuje z po
sady inspektorskie], aby wrócić czemprędzej dc 
zawoau nauczycielskiego <D. n.)

Przegląd polityczny.
Sczególns wiadomość znajdujemy eziś w N  

/» . iV»ł«6. Już przed kilku dniami, pisze ten 
dziennik, można było wyczytać w paryskiej ko- 
rtospondei.ji do T^mei wielce bndujecą' baśń, ja
koby p. ■ Tgnć (peseł franetsiki w Wiedniu) za
wiadomił Mac Mahona, iż rząd aastrjacki jest 
zdania, iż marczałek pow inien przeciwstaw ić re
publikanom energiczny opór, co tak uradowało 
prezydenta repnbliki, iż zamierzał utrzymać • a- 
dal gabinet Broglie-I ourton i dopiero ks. Eo- 
henlohe (poseł niemiecki w laryzn ) spowoć tnał 
g« do zmiany zdam*. N ie wspominaliśmy o t .j  
dziwacznej wieści, ponieważ wydała się nam cał- 
kien. nieprawdopodobnem by w Wiedniu podo
bnych rad udzielano. Teraz jednak donoszą 
nam, że rzecz nie jest ca-lkiem zmyśloną, Czy 
w samej rzeczy, dodaje AT. f r .  Pi e«»o obawiają 
się tr (w  W iecuin) republiki we Francji, czy 
też p. Yoguó, jak to się czasem dyplomatów źaa- 
Ua, mylnie słyszał, właśnie dla tego, że mylnie 
c h c i a ł  usłyszeć?“

—  W  Pclit. Corr„ czytamy, że według w ia
domości. z Konstantynopol?, od niejakiego czasu 
tocz^ się układy miodny mocarstw *mi ą  Portą 
x _i «Aony, a ódouw ą x c u g i.j , mające na 
Ofclu ran utralizowanie ujść Suliny jeszcze w cią
gu teraźniejszej wojny. Prawdę i zwiedziawszy 
dyplomaoja zapóźno zabiera się do tej sprawy 
Moskale bonem oć dawi? juz Dombardują m ia
sto Salinę, i wielkie spustoszeni? tam w y r ę czonych i zasad nauczania zupełnie świadomych,  ______ m __

ce sprawę o tej zmianie, przejrzą się warun- którzy i sami wzorowo uczyć i kandydatów do iz lli. 2  wiarogodnego zaś źródła donoszą, iż nie 
kom, w którycn dotychczas pełnili obowiązki (wzorowego irauc*ania teoretycznie i praktycznie ramie Dnm.jn, zwane njścUm bulmy, którego 
swe inspektorowie i wyciągnąć ztąd i na przy* zapraw.ać powinni. Potrzeba więc saiśemn m .Ł - pugtębieuie tyle pieniędzy kosztowało, obeeme
 JL L  • __1_! i Jn n lrA n n  l\l-.,AŻcaCV1 I t lła  n D w n Jm l a4 wszłośó wnioski. czycielowi i doskonałego przetrawi -nia przedmiot!

Przedewszystkiem wypada zaznaczyć, że no naukuwego, onegu,, rzekłbym,_ jnż p< nowania naa 
we to zarządzenie jest znown tylko prowizo-. pr sedmiotem i sobą, panowania, które w kożdyn. 
rjum a to tegoż zarządzenia najsłabsza strona razie nmie sobie powiedzieć, że tylko w te & 
nowa łata na przechodzonej sukni. Raz uderza nie inne granice ująć b ileży  priedmiot m u ł , 
dalszy ciąg stanu pod względem konstytucyjnym panowania, które umie własry nasz do pewnych 
nieprawidłowego, że władza wykonaw. za odra-! zagadnień naukowych pociąg utrzymać na wo- 
cza na dalsze I rzy lata wykonanie sinicjonowa- dzy, własny e nauce iatere* usunąć n» plan 
nej przez koronę ustawy; po wtóre i tego nie dalszy, a mieć tylko na oku, cc uczniu zająć i 
wolno zbyć milczeniem, ze prowizorium to no-' co jemu potrzebuem być może; słowem, potrzeba 
we, na nowo pociąga ua lat kilka nieład w na f tego rabowania nad przedmiotem i sobą, które 
leżytym szkół zacząIzie, a co najmniąj, przy-.crchnje wytrawnego nauczyciela pedagoga i dy- 
czynią się do szkodliwego w tym zarządzie daktyka 0*yż może podołać temu początkujący
zamętu.

Sprawę tę bliżej wyjaśnimy. Zkądże to po
w nauczycielstwie zastępca, którym przyjdzie 
zapełnić luk., po nauczycielu semiiiarjalnym na 

wołań ) inspektorów do sprawowania nadzoru nad tymczasową insj Jcturę powołanym? f_i*y taloe 
szkołami? Jak poprzednio, tak i tym razem po- zastępstwo w seminarjum nie zawiera w sobie 
wołano do tego po największej części nauczy- sprzeczności między celem a środkiem? Rozu-

:z. jduje się w talkim sam e, iż potrzebaby pię- 
ciir do sześciu lat bardzo energicznej pracy by 
je znowu uczynić spławnem. Dyplomacja jak 
gdyby teraz dopiero przypomniała sobie, żc zni
szczenie spławiioścl ujścia Suliny, zrządzone o- 
bectie przez hfosn&lów, jest najwyraźniejszem  
naruszeniem traktatu paryskiego, który w arty
kułach 15 — 18 mówi wyłącznie o wolności ż e 
glugi n& Dunaju i pogłębieniu ujść tegoż. W ka
żdym razie wi* iomosć, podana przez Pol. Corr., 
jest ważną, przekonywa bowi.m, iż dyplomacja 
europejska, chociaż w formie wielce oględuej, 
poczyna znowu wtrącać się do sprawy wscho- 
i i  iej, i  to w duchu nreprzycł ylnym M oskrie. 
Miaiażby naprawdę zamiar z kwestji tej, która 
koniecznie pociągnie za sobą inne tejże natury, 
wytwor»yó sobie motyw dla * yjścb z gnuśnej 
neutralności, kompromitując y ostateoznie. i któ-

H E N R Y K A

lFragmenta

przez

BH.KE8TA DAUDBT.
* M ennika Markiza de B  o i t g u t r  n y

d ep u to w a n eg o .]

Pan de Maignclay do ostatnich należał. j N t y - szczęścia dosięgnąć, leoz nie dowierzaliśmy sami 
£ m i e ? J ^ i S w A «  obawy"łaMącyLŁ i nie- sobie i zaniedbaliśmy obmysleć przeciw niemu 
użytecznych pytań. Lecz widziałem go jak miął środki zaradcze. Jkben jest twoje postanowie- 
w r°c< swei eonczkowo błękitu^ kartkę, a spo- nie? Co Jo .a e , wiem. że jeśli me b iik  ci od- 
glądliąc gn iw n fe  dokoła ?zucfi ją bez w-hmm wagi, mc jeszcze» » » « * ■ ;  raconego Czy jesteś 
d o m )  Po głosowaiin opuściłem salę, pożęgnąw- gotów zaraz poprzeczytąniu tegc listu W e  
szy wporw Henrykę siedzącą w loży dypbma- za mną do Bietanji? ZJ -je mi się, co mówię p.-

(Cigg d*lb»'-)
22. listopad.

Opowiadanie wypadków spisywsaych o& ro
ku w tym dzienniku, moim najdroższym } »aJ‘ 
wierniejszym powierniku, prowadzę dalej niespo
dzianie w głębi Bretanji w sąsiedztwie zamku 
Guenolć i w chatce strażników,,gdzie Hnełgoat

tycznej między ambasadorem niemieckim i księ
żną Czegoretf O pierwszej po północy wróciłem 
smutny do Paryża i udałem się do mego mie
szkania miotany ponurem! myślami i złem prze 
czuciem ieCZ mimo to nie żałowałem tego, com 
uczynił. Położyłem się spać i niebawem zasnąłem

3fazajutrz około jedenastej oddano i i  Jist 
od Henryki. N osił datę wczorajszą i orzmiał jak 
następuje: *

je s te śm y  Armandzie w ostatecznej chwili 
przesilenia. D zib wieczór, gdy ojciec ruói opuszczał 
posiedzenie, wiedział już o twojem głosowaniuwłaśnie mnie zaprowadził. Noc ciemna : zimna r —   ̂ . . ■--- - . - - r - u ,  -----

Przypływ morza wznosi się z straszliwym tosko- Przyszedłszy mu zrobił mi z twe] przy
tem wśród żałosnych jęków, groźnego wycia i czyny okropuą . §• Dodług niego stałeś się
głuchych wystrzałów z całą grozą rozkołysanego niegodnym moj j *3 ^  edyi- się wzb-aniał ze-
Blorza, stokroć Lnrzliwszego niż gdzieindziej, 
przy tych dzikich i sk* łami najeżonych brzegach. 
Zkąd się tu wziąłem ? Jakież szczególne i nie
przewidziane oko'. jznośoi zaprowadziły mnie do 
tej rudery? Któżby mi był przed kilkoma dniami

rwiedział wśród gorączkowego życia w Paryża 
Worsalu, ze ujrzę się pod tym nędznym da 
chem i że w pustce tej bedę oczekiwał dziś 

chwili połączenia s<ę na wieki » Henryką I ? Tak 
jest jednak istotnie. Rzecz to nieprzewidziana 
i tak mni< zastała nieprzygotowanym, że jeszcze 
w tej chwili przychodzi mi wątpić w rzeczywi 
stośc Dwudziestego listopada przybyłem do 
Wersalu równocześnie z otwaiciem posiedzenia. 
N ie chc-ałem uczestniczyć wielkiej rozprawie 
w wilję tego dnia, lecz przeczytawszy fi^t H en
ryki, postanowiłem głosować jednomyślnie z n,o- 
jem stronnictwem. Dotrzymałem sobie i .owa { 
w oznaczonej chwili rłożyłem do amy karteczkę 
białą, za yrzykładem prawie całej prawicj z wy
jątkiem kilku zagorzałych z centrum, z ktoiych  
jedni wstizymali się od głosowania, a drudzy

rwać publicznie z trybnny \ tymi, których on 
obwinia- Chciałam cię *ronio, lecz kazał mi mil
czeć Ośmieliłam się powiedzieć mu, że cię ko 
( nam, i że umrę, gd>b3.™ . wydarto. Odp., 
wiedział, że woli mnie widzieć martwą, jak twoją 
żona i /a  ń?dv nie zezwuL na nasze połączeni.

*t« rania sie na noWO o moją rękę, i 7e życzy 
S ,  abym zapn - t a ła  oj.ieiac s,ę miłości tego
człowieka którego każde zbliżenie p p ą jju je  cziowiena , i  ot g  , , am s1a u a nasze /obo
li nie w jtrętem. Pow< łjwaiaiu e 5

wiązanie względem c# ^ / fDS ciê !  niem5^ 
laremne 1 oazczedzę cl mój p iej { ^

jem nrsĄ wjliczając te, jai-ie ja wy -
i  a ła i.. f r e  z ie spkszno mi 
przestrzeń między mną a P- le J  1 d 
jiałam pozwr lenie wyjechania do Bret8Dił* . ,
łając mi ,je nie zapomniał mi ojciec przyp >
że w najkrótszym czasie podąży za w
we rzystwie twego rj we la. Jutro rano opuszczam
Wersal. _

„Cóż ttraz pocznńiLy ćimfndzie? Przewi;

wna jestem, żc zrobisz tak. Oczeknją cię wdaint 
Guenole. Zatrzymaj się w Lescofl u H uelgoata  
strażnika. To pewny człowi- k, twoje dobrodziej
stwa zobowiązał j go. U przedź go o twem przy
byciu a on uwiadomi mnie natychn ast. Powiem 
ci tam . w jak sposóD zasłonić się przed 
wem ojca i natarczywością pana d< Rieux"

Nie wahałem się ani chuili W odpewiedzi 
na to naglące wezwanie wyiechalem wieczorem, 
a przed kilku godzinami zapukałem do mieszka 
nia strażnika. Huelgoat oczekiwał mnie.

— N ie mogę pana tu przechować, panie 
markizie — rzekł do mnie z pospiechem. Pań
ską obecność łatwo tu zdradzić. Przygotowałam 
Jla pana schronienie w chatce strażniczej, zkąd 
kilka kroków do zamkw.

Zaprowadził mnie do tej lepianki, a Henry
ka uwiadomiona o mem przybyciu, prz..biegła 
natychmiast. Ukazała mi się niespodzianie. Ni® 
przyszła sama; sTryj jej, ksiądz de Maignelay, 
towarzyszył jej. Huelgoat wprowadziwszy ich, 
usunął się; zostaliśmy sami- Ksiądz de Maigns- 
lay wydał mi się więcej zgarbiony i wyschnięty, 
jak pr/ed dwom* miesiącami. Powitawszy mnie 
skinieniem głowy, p rz y m k n ą ł oczy, pochylił gło
wę w mńczeniu i silił się napró/no ukryć drże
nie nerwowe, w s tr z ą s a ją c e  nim. Henryka prze
ciwnie bjła f-pukuiną. Uśmiech przemknął po 
jej ustach i podtła mi swoje rączki, uścisnąwszy 
tkliwie moje dłonie. Dopiero wtedy spostrze
głem, że był to spokój pozorny — była wzi u-

— Prosiłam cię mój stryju, żebyś mi tu to- — Czyż miałby nim być pan de Rieux ?
warzyszył. Nadeszła chwila naszegc porozumie 1 — Tak, a ty wiesz mój stryju, że kochać
nia się, może odgadłeś już moje życzenie, gdyż bym go nie mogła, a nie kochając go, nie mo
nie umiałam ukiyći przea tobą, że zartaniemy tu głabym być dla n;ego przywiązaną i wierną
pana ae Boisgnorny. Winnam wytłumaczyć śię żoną.
przed tobą. Przerwał?, encąc strojowi zostawić czas do

— Mów, moje dziecię. przemówienia. Lecz ksiądz milczał, opadł na
— Markiz de Boisgmerny, jat w iesz , jest krzt sio, a ukrywszy czoło w dłoniach, słuchał

moim na-zoczonym. Jest nim' nietylko z własnej mówiącej bratanki. Hen-yk? ciągnęła dalej: 
naszej woli, lecz także i z woli mojego ojca.) — £ a  dwa dni, może jutro, ojciec nadje- 
Ojciec mi go przeLsawił, zapoznał mnie z nint dzie w towarzystwie pana de Rieux. Ośmielam
i pozwolił mi uważać go za przyrrłego mego się tedy powiedzieć, ie  zamiary jego są r^irę-
męża. Kochałam go, miałam piawc io  tego; było pne. Nie chcę być ofiarą i  chcę im stawie opór 
to także moim obowiązkiem, gdyż ojciec som go Stryju nój, czy chcesz uaL zaślubić?
wybrał. Kocham go namiętnie, bpowiadhłam ci 
się nie raz 1 moLh aczuó stryju , przed tobą 
otwierałam moją duszę i pozwą łan ci w nioj 
nzytaó najskrytsze mvsh wiesz że nigdy przed
tem nie kochałam. -Jemu pierwszemu oddałam 
moje serce i on będzie os atnim.

— Wiem tc wszystko;— przerwał łagodnie
kciftdz

- Dziewczyna taka jak ;a, laz tylko koohaó 
potrafi — ciągnęła dalej Henryka. Uważałam zwią
zek, który nas łączyi , za święty i nierozerwaln* 
Dziś jednak oi, icc chce go zerwać. I  nietylL o 
że chce nas rozłączyo, lecz natychmiast narzuca 
mi drugiego. < 'zy ma ofi pi awo do tego ?

— Władza ojcowska jest św ięta, moje 
dziecię-

— Czyż nie ma granie dla niej? N ie od
powiadasz, bu nie masz na to odpowiedzi. W iesz 
przecież, jak gorąco ojciec pragną! tego związ
ku ; odgadujesz, że powody, dla których chce go 
zerwać uą błsh i i p-zed Bogiem znaczenia nie 
mają Jeśli przea wiekami rłą.;zyl ze sobą dwoje 
swoich dzieci, nikt nie ma prawa przeszkadzać 
jego wyrokom, a tem mniej ten, który pracował

K siądz z-drzal 1 powstał na równe nogi.
—  Zaślubić was, ja!
—1 Tak, dziś wieczór.
—  A leż to niepodobna.
— FiepodoDua, dlaczego?
— N ie mam zezwolenia twegc ojca.
—- Pozwolenie to uie jesi koniec/nem.
— A  prawo prawo cywilne, które rdziela 

państwu moc połączenia niezwłocznego małżon
ków. mogęż przekroczyć to prawo?

Henryka uśmiechnęła wię i wzruszyła ra
mionami.

— O mój wuju — odparła, nie spodziewa
łam się nigdy ud ciebie podobnego argumentu. 
Zawsze m* mówiłeś, że pi awo kościelne o wiele 
wy ższem i św iętsiem  jest od ustaw cywilnych,

te są dziełami luazkiemi, podczas gdy tamte 
sam Bóg uświęcił, że państwo nadużyło swojej 
władzy, zniżywszy prawo kościelne do dragi ego 
rzędu, i że wtedy nawet, gdy musi mu uiedz, 
zawsze protestuje.

Starzec przer chwilę nic nie odpowiadał, 
namyślał się, usiłował Henrykę u błąd opro
wadzić, nakazując jej rozwagę. Błagał mn,e

szorą więcej od stryja. Te ubóstwiane -ączki n- i ich urzeczywistnieniem. Cóż się jednak oczyma i słowy abym ustąpił, ręcz Henryka też
były rozpali ne, a uścisk ich ogarnął nuuie ;ło^1 Izieje ! Rozdwojenie polityczne powstało nsie- ' 1 — -   ! ■*-’
m ienitu. Jednak nie mogłem sobie r y tłumaczyć dzy moim ojcem a panem de Boisguerny. N ie  
obecności księdza. Henryka zn zumiała moje py- cneę być sędzią tego meporoznim inia. W iem  
tające sp o-m n ia; jednem słowem rozwiązała tyle tylko, że .Armand nie stał sie mniej mnieAh r. UYAI ir  ł O ci'q /In akvwi'n i   ło _    * * i  j , '

patrzał*, na mnie. Widząc jej postauowienie tak 
silnem, jej miłość taL gorącą, ta l zazdrosną o 
nasze szczęście, miałżem sprzeciwić się jrj za
miarom? Byłoby tc nad moje siły. Tak dawno

glosowali przeciw cdroczenra władzy marszałka.'dywaliśmy oboje grom, który miał nas wfroafguame ao m ego.
zagadkę. Zbliżyła się do stryja i przemówiła ła- godnym Upieram się tedy przj tem, że on -  jkoohnłem ją jui. tyle prób miłość moja przebrła 

!Vndnifi do nieffo: 1 a nie kto inny zostanie moim małżonkiem. [tyk  jej niebezpieczeństw groziło, że takie zrze*
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ra w niedalekiej przyszłości może. tylko dopko- 
Wkwlzió do k&Usirof kii dających oię ODiiczyó i

—  Rząa moskiewski przedsiębierze środL 
w  celu przetie Henia do carstw* sbiegłyok i znaj
dujących się w zakresie jego liimji bojowej Bułga
rów, a mianowicie do gunernji saratowskiej . in
nych nad W ołgą położonych, gdzie „ydzielone 
im będą giunta w majątkach skarbowych.

— W sejmie prusuim komisja budżetowa 
postanowiła niektóre pozycje pożyczk: mającej 
być zaciągniętą na cele budowlane, umieścić w 
ekstraordiiarinm na rok 187o —9 przyzwolić na 
podniesienie pierwszej raty. Sposób, w jaki po- 
ly czca  ma być zaciągniętą, nie jest jaszcze okre 
słony

  Paryski dziennik Asrmbfas, Nahonaie, do
nosi, iż ministerstwo Ponye* Qnortier przyszło 
ostatecznie do skutku. Jeżeli ministerstwo to 
nstąpi wobec wotum nieufności, w tanim razie 
marszałek utworzy gabinet z większości izby i 
senatu; gdy to się nie powiedzie, wteay powo
łani będą Greyy i Gambętta; nakonrec w razie 
zawodu i z tej stromy, gab iie t będzie złożony 
z  większości senatu.

Nowe francuskie mirrsterstwo.
Ghociaż, zważywszy na skład gabinetu Tran • 

cu sk iego , skleconego przez p Pouyer Q»ei tier, 
niepodobna przepowiadać mu długiego żyda, nie- 
mniej jednak warto poznać bliżej tych ludzi, 
w których i Mac -Mahoń i p. Ponyer-Quertier, 
widocznie pokładają nadz eję, lż zdołają zarago 
dzić przynajmniej obecne przesilenie, jeżeli wy 
brali ich na tak ważne stanowiska. Nowe te «- 
soDistości , które me zawahały się przyjąć teLi 
ministerjalne po odrzneeniu ich przez pp. D am , 
Audiffret-Pasąuier i D ucrot, tak się przedsta
wiają;

Augustyn Tomasz P o u y e r - Q i e r t i « r  
urodził się w roku 1820. Jako wielki manufak- 
turzysta, czionoz rady lencraluej i czł nek izby 
handlowej, wybrany on był na deputowanego w 
rok i 1857, będąc przedstawionym wyborcom ja 
ko kandydat urzędowy W  roki 186.) wybrany 
poiownie, przeszedł do opMycjij ponieważ ob
stawał &a cłem opiekuńczem. W ikutek tego po
bity został przez rząd przy wyborach roku 1869. 
W  roku 1871 w3zeuł znowu do zgrom adzeni 
narodowego i zajął miejsce centrum prawicy. 
W  tymże roku zostawszy ministrem iia»nsów za 
Thiersa, brał udział w finansowych ukł .dach : 
Niemcami. Piewrsza pożyczka 2 i pół miljona fr. 
na wynagrodzenie kosztów wojennych t '•zez me 
gó była negocjowaną. Podawszy się do dymisji 
w skutek procesu Janyier de laM otte, p m n ió ił 
się w zgromadzeniu uaroaowem do prawicy i 
głosował przeciw teraźniejszej konstytucji, b'o- 
rąc udział także we wszystkich rozprawach do
tyczących finansów. Do senatu wybrany został 
z departamentu niższej Sekwany pop erany przez 
komitet A ppd au peupl <, którego następnie wy
parł się.

Jan Jozef D e l s o l  urodził się w r. 1827, 
w  r 1851 zostawszy doktorem prav. a , zapisał 
się  na listę adwokatów w Paryżu. We dwa lata 
potem ogłosił komentarz do kodeneu Napoleona. 
W  r. 1854 był doradcą prawnym w minister
stw ie oświaty Przez wyborców z Ayeyrou wy
słany j&ko deputowany do B ordeauz, podpisał 
on wraz z  93 iiiy m i petycję o wygnanie Bar
tonów. W  roku 1875 był członkiem komisji par- 
lauientarnej roztrząsającej czynności rządu na
rodowej obrony. W izbie należał do prawego 
centrum.. W  cyrkularzu swym po wyborze do se 
n atu , przyrzekł energicznie występować przeciw 
wszelkim programom monarchicznym, ale zara
zem i przeciw wszelkim rewolucyjnym przedcię- 
wzięciom , tudzież popierać marszałka Mac-Ma 
hena.

P iotr Adijan M o n t g o l f i e r ,  pracownik 
znakomitego aeronanty , urodzony w roku 1831. 
Z a cesarstwa otrzymał order w Jtut. k zasług 
swych jako inżynier, podczas wojny dowodził 
bataljonem gwaidji ruchomej, norganizowanym 
jako oddział inżynierski i broi naział w oLrorne 
Besaicon. Departament Loire wysłał go jako 
deputowanego do Bordeaux, gdzie przyłączył Się 
do prawioy. Głosowej przeciw Tnieroowi i  koń

czenie się z mej strony byłoby nadto heroicznym 
czynem i błędem nie do przebaczenia, pocLzot, 
gdy ta czarodziejska dz’ewczyńł podwajała »woją 
energją moją miłCoC i uwielbienie. Zbliżyła się 
do mnie, jak gdyby z obawy, abym nie ustąp ł 
w  chwili sł&bosci błaganiom stryja.

Odąłem ją wpół, przycisnąłem do serca tę 
ubóstwianą istotę i odpowiedziałem-

— Gdybym jej się w yrzek ł, wtedy^ gdy ona 
poświęca swój spokój i przyw:ąiame dziecięce, 
aby mi dotrzymać słowa, byłbym niegodnym jej. 
Ona zna moją uległość. Inczy na m ą . bo , 
że zawsze byiem jej ży< zen:oiu posłuszny. -Nie 
spodziewaj się pan tedy odenune, żtoym ją opu
ścił tera z , gdy z całą ufnością oddaje się Iń* * 
nie spytawszy nawet wpierw, czy zgadzam uę 
na to. Tam , gdzie ona mnie werwie , pójdę 
za nią.

Ksiądz de Maigntuay po tych stanowczy' k 
słowach był przekonany, ze nic edemnie nie u 
zyska. Przez kilka minnt utonął w rozmyślaniu. 
W zniósł oczy ku niebu i gorącą modlitwą wzy
wał natchnienia Ducha świętego. Nastepme r^ekł 
do n as;

—  Nie jest w mojej mocy odmówić wam 
Sakramentu. Zaślubię was o północy, w kaplicy 
zamkowej. Przygotujcie dwóch świadków. Bóg, 
który czyta w mem sercu , u i j i , ze ustępuję, 
to  nie jestem w stanie oprzeć się wam. Oa to 
usprawiedliwi ramę przfiu moim bratem.

Po tych słowach wyszedł i zostawił nas 
wzruszonych tą sceną i rozrzewnionych jegohie  
mą rezygnacją.

— .Rozporządziłam tobą samowładnie, A r
mandzie, bez wezwania twej rady, me nuwz za 
to do mnie zalu ? — zapytała Henryka.

— Mieo żal do ciebie. Henryko, gdy ty 
swoją energją przytrzymałaś szczęście, które 
wciąż przea nami uciekało? Oh m e , droga, bło
gosławię cię za t o , be wiążąc życie twoje z mo- 
jem , spełniłaś najgorętsze moje życzenia... Pół 
do jedynastej. Za kuka chwil ud&m się do zam
ku Saint - Gnenole. Huelgoat i s la iy  pokoje wiec 
meboszozki k ra. my de Maignelay, matki Henry
k i,  będą naszymi świadkami. Tak w rc , zaaw ie  
godziny, droga ta istota będzie m oją, i łączona 
ze mną węzłem nierozerwalnym 1 Czyż może to 
b y ć , żebym był tak buski celu , za k -en n  bez
ustannie ścigałem , jako za dobrem najwyzszem! 
Zdaje  mi s i ę , że anię cudowne mai zema, z kto- 
rych mam się  za chwilę przebudzić, (D. n.)

stytucji. Do senatu wybrany z  tegoż departa
mentu.

Piotr Leon 0 1 ć m e n t , urodzony w roku 
1829 zjedi«4 Jobie rozgłos jako aawokat przy sądzie 
kasacvjuym W  Zgromadzeniu narodowem w Bor 
deaux n a l-ia ł do prawego centrum i popierał 
Thiersa, od którego jednak odłączył się w rot u 
1873 i głosował za septenitam. Przy wyborach 
do sonato przodstiwił zię jako kauuydat kon- 
serwatywno-konstytucyjny i energicznie nopiejał 
M ac Mahona. Dziennniki z ar ucaią mu, że ma 
dwie ojczyzny; rzymską i fraicuską.

Jean Baptysta D u m a s ,  starzec 77-lemi, 
wysoko ceniony" w uczonym świecie jako chemik, 
a mianowicie za swój systbm chemicznych ekwi 
walentów. "W świeeie politycznym bonapartysca.

H r M. de Vogue był od r. 1875 posłem w 
"Wiedniu, przedtem zaś w Rzymie i Konstanty- 
lopolu, zkąd został odwołany, ponieważ w spo
rach z hasuuistami zanadto popierał politykę 
Watykanu. B.r Yoguć. ma pcwiep. rozgłos w u 
czonym świec e jako orjcntalista ; p ia względem 
polityczna m jest to k len k a ł czydfrj krw

Dołycncz isowy prefekt w Lille Wdche, ma
jący teraz objąć tekę sjraw wewnętrznych, zna
ny jest dotąd tylko z gwaitów, jakich dopusz
czał cię na swej poprzedniej posadzie podczas 
okresu wybór zego, ślepo idąc za wskazówkam  
ministra Fourtou. Bonapai-tvsta.

Jenerał du Bam il był już minstćem wojny 
za gabinetu Battet, i wówczas był nadzieją 
wszystkich b n&panystów, zmierzi jących do za 
machu stanu Militarne jego zdolności poczytają 
powszechnie za bardzo podrzędne; tfatomtas 
znany jest javo dworak, umiejący lepiej obcho
dzić oię z frazesami, aniżeli z bronią. Ma lat
około 50 .

Lista powyższa ni6 iB t̂ jBizczB ogłoszona 
w dziennika anodowym; być zate.n może. że 
w ostatniej chwili ulegnie pewnjm zmianom,

W o j n a .
D-iily Tdcgrapk doniósł wczoraj, że Muktar 

pasza został pod rnurami Erzernmi przełamany 
i do odwrotu zmuszony. Ponieważ do chwili, 
gdy te słowa p;s emy, Petersburg nie potwier
dził Uj wiadomości, przeto zdaje sî ;, ze D iily  
Td, uznał zbyt pospiesznie za fakt spełniony 
to, co dopiero otaó się może.

Ze Stambułu przyszły dziś wo&wdsie wia
domości, że Muktar walczył z Moskalami przez 
dwa dai, ale z tego jeszcze nie nyptyu i, aby 
miał być przełamany i pokonany. Że Moskale 
nie dadzą mu tera* dużo czssu do wzmocnienia 
się i zreorganizowania armj., o tern wątpić uie 
można; ale że z dmgiej strony nie będą oni 
mogli pojawić się pod stolicą Armenii z tak 
wiełkiem. siłami, by jednym zamachem zgnieść 
Mukiara, to zdaje się być także rzeczą p9wną. 
Moskwie idzie dziś przedewszystkirm o to, aby 
Maktar nie mógł otrzrmać posiłków, które do 
j< go obozu spieszą z Trapezuntn. W  tym celn 
jedna kolumna wyruszjwszy z O lii, posune.ta 
się ku K iJgun. Ponieważ wejska i  Trapezunm 
idą w marszach pospiesznych, przeto łatwo być 
może, że do bitwy przyjdzie wpierw pod Kus- 
gun. a dopiero potem do rozstrzygnięcia pod mu- 
raini Krzerumu.

Mianowanie Mehemeta Alego dowódzcą 
wojsk zbierających s ie 'w  Sotji i Oihanie, zna
czyłoby, że Turcy postanowili bądź co bądź nieść 
Plewnie odsiecz. Czy jednak zamiar się po
wiedzie?

Polit. Coergk, odbiera z Zimnicy następują
ce szczegóły o bitwacn pod Teliszein i Górnym 
Dabnikieui: .D la  jaśuiejszego zrozumienia w y 
padków pod Toliszbip i Dubmkiem należy się 
coinąo do 2 2 . paźazieinika. Dnia t jgo mianowi
cie doniósł był Hzefket pasza o odparciu prsez 
siebie ataku na TeLsz. Było to prawdą, lecz 
a tai. wspomni ny służył tylko do zamaskowania 
ataku głownego na szańce pod Górnym Dubni 
kiem DowiedHawszy się przea rcikonesaate, iż 
Turcy stoją w Teiiszn i Kadomircach, jeaerał 
Garko »U  z&bbzpie^zehia się o., napadu moze- 
umgo na tyiy swe ze strony KuiSiWicy, umy
ślił uderzy o pozornie na Tensz i dalsze pozycje 
poiudmuwe pod Piowną, by tom pewniej zawła
dnąć [łożyłam , giównemi. W tym edu wysia 
on znaczny oddz.ał jazdy i dwie baterje konne 
pod Tclisz z rozkazem wciągnięcia stojących tam 
Turków w nie wielką potyczkę, sam zaś zaw ła
dnąwszy dnia 23. p. m. pozycjami dradzy Teli- 
sztm a DubniLiem, i odparłszy ztamoąa Acńme 
ta pas ę, z unia 25. na 26. glownemi siłabii po 
obu stronach szesy wiodącej z Teliszu wy kont ł 
ruch Oskrzydlający, i zajął na dingi uzień, t. j. 
27 Bakitg, pomiędzy Trłiszem a Battomircami. 
Tym spoóobbni oddział turecki w Dufcmkuzosta: 
kompleiue otoczonym, i guy nareszcie dnia 2 ogo 
posunął się Gurko od po<n&v>y z 72 działami i 
najmniej 15.000 wojska, Turkom nie pozostawa
ło mc innego, jak tylko się poddać. Szefket pa
sza, stojący natenczas w ftadomircach z 12 oa- 
taljonann i dwoma i aterjann, m id  zagrożoje 
leWt swe skrzydło przez Mosawę, która przeszła 
była W  i i  pod Aglen, i dlatego me mógł pospie
szy o na P'moc Turkom w Teliszu. Zmuszouy 
był opuście Bddomirce 29go p. m. i Moskale 
zaraz je zajęli. Sztłket rej tero wał się z takim 
pospiechem, iż nie miał nawet czasu zniszczyć 
mostu na rzeczce Panadze, który się wielce 
przydał Moskwie w jej marszu na Omanie.

Od ihw i.i wzięoia T eliszu , sądzą w Buka
reszcie dero na. w n ie , że zdobycie pjewny jest 
tylko Kwestją krótkiego czasu Niemal wszyscy 
tamttjsi korespondenci, j C1) którzy siedzą w 
głównej kwaterze moskiewskiej, nsilują wmówić 
w św ia t, że Osman posiaaa jeno na jakie 14 
dai (?; zapadów prowiantu i amunicji. Gurko, któ 
ry, mówią j nawiasem, weumg ubiegających w ie
śc i, miał się przenieść Jo lepszej wieczności, 
skutkiem ran otizyinanych w ostatnich walkach, 
rozpoczął podobno iuezm .erją czynność J zrę 
cznoić w poruczonem mu zadaniu. Wszystkie 
arogi między Piewną a Sofią obsadzone metylko 
konnicą, ale także piechotą i a r tjltr ją , która 
znowu pozycje swoje rychło obwarowała szanea- 
cami — wszystkie mosty na drogach są poni
szczone. Gwardje moskiewskie usiawity się obok 
dyw.zji SkoDclewa, przez co łańcuch bagnetów 
naokoło JEdewny został spojony (?), — słow em , 
poiozeiie Osmana ma byc prawie rozpaczliwe. 
Toki jest tenor sprawozdań wspomnianych korę- 
spondeatów. Dodają oiu jednak, ju» Moskwa by-
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lajmniej nie łudzi się nadzieją, aby Osman w 
Plewnie postąpił sobie tak , jak ongi Bazaine 
w Metzu , spodziewają się raczej, że dzielny 
ten dowódca chwyci się w najgorszym fazie o- 
sta tnie go środka, i postanowi cout; quą coute 
przebić się przez szeregi armii oblężniczej. Na 
poparcie tego twierdzenia, rezygniją ci panowie 
a widocznie są echem głównej kwatery moskie 
w skiej, że choć położenie Osmana w Plewnie 
podobne wiblee do położenia^ B aza in ea , to je 
dnak nie trzeba zapominać, że walka z rokn 
1870 była walką narudów wysoko cywilizowa
nych , podczas gdy obecna jest formalnie walką 
rasową , eksterminacyjną, czego niejednokrotne 
były dowody. N ie wdając się w ocenę słuszności 
takiego zapatrywania, sądzimj, że racz* nie
zmierna różnica indywidualna pomiędzy Osma
nem a Bazainem nie zgotuje Turcji drugi j edy
cji Motzu. Osman. to w ć ii znai :om.ty 1 żołnierz 
dzielny zarazem — prędzej zdecyduje się on 
zginąć na czele połowy całej armji swojej, przy- 
czem oczywiście — co najmniej riwa r:*zy tyle 
Moskali położy trutem — aniżeliby chciał sal
wować życie splamieniem niepokalanego swojego
honoru-*rojsk< w Dgo J

Kówn eż i ftazeta R. fańska sąd zi, że Osman, 
jeżeli nie będzie miał już nic lepszego do posfa 
nowienia, spróbuje przebić się przez cernującą 
go arm ię, co mu się nawet, według Włzelkiego 
prawdopodobieństwa, zapełnię powiedz e. „Orze 
czy wiście ścisłem i dokłaunem zamknięcia Ósma 
na w l°.wnie, jak to naprzykład miało miejsce 
z armjami francuskiemi w Metzu i Paiyżu, —  
powiada poważny ten organ nadreński — nie 
tia dziś mowy nawet. Armja francuslra naprzy- 
kład w M etzu, po jakiejby drodze l i e  pióbowa- 
ła się przerwać, po paru godzinach m*rs?u, za
raz napotykała zawadę w formie szańców, do
statecznie silnych , »by móiz p >wsirzymać ar- 
mję francuską tak długo, aż z bonu nadbiegną 
inne bataijony niemieckie i w krzyżowy ogień 
ją wezmą Pod Plewną nie ma nic podobnego; 
tjlko ze wschodniej i południowej strony sorzy- 
mierżeńcy usypali szańce; strony zachodnia i 
północna zupełnie są wolne. Dopiero w Górnym 
Dubniku o 19 kilometrów td Plewny, Osman 
napotkałby tam pierwsze i jedyne szańce Gurki, 
lecz zdobyć je nie jest tak trudno, byłe udało 
się zachiwać w t*jemniry ^woj zamiar. Wyszedł 
szy bowi mz Pleway wiotzorem, mógłby być 
Osman na drugi dzień nad ranem naprzeciwko 
Gurki i uderzyć na n iego , zanimby zdołały na 
pomoc mu nadbieilz pułki, przed joiudaiową 
stroną Plewny stolice* Wprawdzie przyszło- 
by przytem poświętic całą artylerję forteczną 
i częśc wojska, które musiałby Osman zostawić 
w Plewnie dla zamaskowania menu swego, lecz 
główna siiy bjdyby ocałone“

Car temi dniami osobnym ukaz- ni naka
zał, aby naprzyszłośc sprawozdawcy moskiewscy 
z pola bitew, pcdpisywoli się na swyen artyku 
lach z  imienia i nazwiska. luny nkaz jednocze
śnie wydany, zabrani!0, gazetom podawać c stra
tach wojska za źródła prywatnego ; odtąd gaze 
ty zmuszone są przedrukowywać wyłącznie za 
wiridoniema rządowe,

Bosua donosi o walce stoczonej z 150 po
wstańcami pod Potobieni w pobliżu Łowna. Meh- 
med i Ibrahim bej zmusili powstańców do od
wrotu ku granicy dalmatyńskiej. W.ększe star
cie zasado pod Łapczą w powiecie Jw ialackim . 
S»3sau aga we swoimi niustafizarai pobił powstań
ców po uporczywej walca, w której ich dowódzca 
poległ, przyczem o bied wie strony znaczne straty 
poniesły. W  lbsie między Brostwwą a Bojdinem 
zostali powstańcy rozprószeni, j wielu z mch 
aostało się do niewoli.

Aus»ti*)a I 1i<:gry.
W ied eń  6. 1‘stopada. Pooibdzenie Izby po

słów. Minister wyznań na interpelację co do n 
znania staro katonkó w jako samoistnej społeczno 
soi religijnej odpowiada w tym duchu, iż gdy 
su r  o-katolicy deprero l3go  października uczynili 
oświadczenie, dotyczące nawnego uznam a. więc 
uunisteijum dopiero l 8 go października było w 
możności oizec uznanie starokatolickiej społeczno
ści religijnej i pizyzwoi.0 ua UKonstytuowame 
uię starokatolickich parafii (gmin wyznaniowych) 
w Wiedniu, w W arnsdorf i w Bied.

Minister handlu na mttrpt lac,ę co do roko
wań cłowyth odpowiada w aucha oświadczeń 
swych w komisji ugodowej. Niemieccy Komisarze 
oświadczyli, że propozycji austrjackie me są do 
przyjęeia. Rząd nie mógł znowu przyjąć prze- 
ułftżeuia iraatatu clowego prowizorycznie na rok 
jeden , jak sobie tego fząd niemiecki życzył. 
Rząd warótce przedłoży ogómą taryfę ctową i 
spodziewa się, że z Nowym rokiem wejdzie ona 
w życie, i w tym celu zaproponowano memiec 
kiemu rządowi zawarcie traktatu La podstawie 
najkorzystniejszego uwzgiędmenu

Minioter handlu na interpelację co do przy- 
trzyman.a szyn kolejowych odpowiada, ze rząd 
pospieszył u rządu węgierskiego poozjmć przed
stawienia to do cofnięcia przytrzymania. Rząd 
węgiertki uaazał szyny kdiejowe jako w^jenaą 
kontrabandę. N a certy fika* rządu rumuńskiego, 
iz szyny przeznaczone są dla iumunaki<..h kolei, 
rząg węgierski puścił szyny wolno. Zasadnicze 
rozstrzygnięcie py tania czy szy aj są kontra
bandą wojenną, r/ądy starają się przywieść do 
skutku.

Wspólny minister skarbu bar. H.fman wró 
cił d. 5go bm. z Pesztu, dokąd jeździł w spra
wach bieżących. Ostateczne nohwaty co zwo
łania delegacji, jeszcze me zapadły. Zawisły one 
oa przebiegu sprawy ugodowej. 2’agicatt donosi, 
że będą one zwołane ua pierwsze dnie gru
dnia.

* Projekt budżetu przediitawskiego na rok 
1878 wykazuje w dziale ministerstwa spraw we
wnętrznych następujące na Galicję z Krako
wem preliminowane wydatki;

1; w tytule administracji politycznej;
aj l a  utrzymanie władz politycznych i  lo- 

kalności wydatków zwyczajnych 1,075,207 złr. 
nadz. 65.148 złr., razem 1 ,1 4 0  355 złr.;

i j  na putliczuą służbę sanitarną wyd. zw. 
254.000 złr., naJzw 1 0 .0 0 0  złr., razem 264.000 
zir.;

c) różne wydatki zwycz. 23,118 ałr. — 
razem piztto w tyt. aanomstr. polit. 1,427 473 
zir., z których po saąrctiiU piuteutow mitrku- 
ariiych to  plac ttomstych (k1'/,,; w llofccr 17.893 

zir. pozostaje 1,409.660 zir. (N a cale państwo

wynoszą wydatki tego tytułu 5.610 400 złr., 
a po strąceniu rzeczonych procentów 5,534.296 
złr.).

2 ) w tytule bezpieczeństwa publicznego wyd. 
zw 165.794 złr., z któiych po strąceniu tychże 
procentów w ilości 3.344 złr. pozostaje 162.450 
złr. (Na całe państwo wydatki tego tytułu w y
noszą 3,673.975 złr., po strącenru zaś procentów 
interkularaych 3,684.000 złr.)

3) w tytule słsżby budo wnictwa publicznego 
wyd. zw. 252 647 zrr., nadzw. 9.000 złr., razem 
261.647 złr., a po strąceniu procentów interkal. 
w ilości 3.594 złr., pozostaje 258.053 zir. (Na 
całe państwo 1,204 724 złr., po st.ąceniu procen 
tów 1,189.984 złr.)

4) w tytule budvwy dróg wyd. zw. 848.000 
złr., nadzw. 67.100 złr., razem 915.100 złr. (Na 
całe państwo 5.614.700 złr.

U w a g  a. Co do tego tytułu mamy daty 
Odnoszące się <1d r. 1877. "Wydatki zwyczajne 
uchwalono w liczbie 850.000 złr., nadzwyczajne 
w liczbie Bt.000 złr. razem 931.000 zir., a więc 
preliminowane na rok przyszły o 15.900 złr. 
“-nmj cafe państwo uchwalono aa r. 1877 
złr- 4.936 900, czyli o 322,200 złr, więcej niż 
p liminowano na r. 1878). Z wydatków nad 
zwyozajnycn na r. 1 8 /8  przypada

a) na rekonstrukcję mostu pod Łabuziem na 
Wisloce 19 000  zir.;

b) na rekonstrukcję mostu na Dunejcw w 
Zgłobioaeh 26.000 złr.;

c) na wybudowanie drogi między D  latynem 
a Jabłonicą ia  niewykoń izonej przestrzeni 15 
tysięcy z łr .;

d) na wykończenie drogi między Spytkowi
cami a Myślenicami P0(i  Stróżą 8 1 0 0  zł,-.

5) w t t a l e  budowli wodnych wyd. zw. 
67 001) złr., nadzw. 15o.ooo z łr , razem 217.000 
zir. (Na całe państwo 1.673.200 złr.)

U w a g a  W  tym tytule znów mamy aaty 
potowmweze. wydatki zwyozajne na r. 1877 
uchwalono w kwocie 67.000 zir.j 3 ^  liczbie
równającej się preliminarz'iw ńe r 18/8; wy 
datki nadzw. w kwocie 1 5 5 . zir - razem Prze
to 222.000 złr., czyli o 5.000 złi. więcej, niż 
uchwalono na r. 1878. (Na całe państwo u 
chwalono na rok 1877 1,812.900 zi-., CZyli o 
139.700 zł. więcej, niż preliminowano na rok 
1878). Z wydatków nadzwyczajnych na r. 1878 
przypada:

a) na budowy na W iśle 80.000 złr. (jak w 
roku 1877);

b) na Dunajcu "9.000 (0 3.000 złr mniej);
c) ta  Wisłoce 2 000 zir. (o 2.000 złr mniej);
d) na S in ie 40.OC0 złr. (jak w r. 1877);
e) na Dniestrze 8.000 zir. (jak w r. 1877);
i) na Przemszy 8 0 0 0  złr. (jak w r. 1877);
i  rzeba nam jeszcze nadmienić, że pożycia

uchwalone na rok 1877, a tem więcej przeto li- 
ozby projektówaue przez rsąd na r. 1878 j/ż  są 
niższe od projektowanych na rok 1877; niewiel
kiego zaś potrzeba ducha wieszczego, by prze
widzieć , że komisja budżetowa okroi jeszcze li
czby na rok 1878.

H B O A I K A .
L w ó tc 7 , lis to p a d a . 

i  Lubin F rz ed rzy m iisJ i. Rzadko przypada 
nam lejestrować przykłady piawdziwej zamugi oDy- 
watelskicj. Dzisiaj czynimy to *e śoiśiaonem od zalu 
Bercem* bo nad niezamkniętą jeazcza mogiłą człowie
ka, - tó.y na skroinnem stanowisku urzędnika miej
skiego przez 20 lat był żywym dowodem tegu, co 
może chęć poczciwa i poczucie obowiązku. Zmarły, 
którego pauijci tych kilka słów poświęcimy, tył u- 
rzędniiuem gminy król. miasta Żółkwi. T.zed 5ciu 
tygodniami jeszcze pełtn zdrowia i energji doznał 
wypadku, że skaleczył stopę siekierą. Rana z po
czątku nieznaczna, przybrała wkrótce tak< cechę, że 
mimo najtroskliwszej opieki dra. Jszeparowicza i bzat- 
tauera, skończyła się wczoraj katastrofą, Która osie
rociła liczną rodzic , a w smuł ku pogrążyła całe 
miasto. Aby dać miarę wartości człowieka, ktorego 
stratę opłakuje giód Sobieskiego, dość powiedzieć, że 
gdy cnorego aia łatwiejszege ratun. lu sprowadzano 
do szpitala lwowskiego, nie było dnia, zeby obywa
telstwo żółkiewskie wszelkich stanów i wyznań z 
trwogą me dopytywało sie osobiście o stan nieszczę
śliwego. Ależbo ś. p, Przedrzymirski był inicjatorem 
i motorom wszystkiego poczciwego, co się w mieście 
działo, i co potrzeba było, aby sie działo, a zawBze 
i wszędzie piei wszy do pracy. Ochotnicza straż ognio
wa lwowska traci w mm honorowego członka, a in
stytucja strażacka jednego z najgorliwszych krzewi
cieli. kłtyłoki bedą dziś o godz. 4ej po południu od
prowadzone do Żółkwi, żkąd sam burmistrz przybył 
po nie.

iii parafji p anny M arji hm eżnej. j ak
wiadomo, został Stojałowski mianowany wikarym w 
kościele p. Marji, a ze na probustwie nie ma po
mieszkania dla drugiego wikarego, bc od lat kilau- 
nastu był tylko dochodzący w nr ary, odbiera Stoja
łowski pokój biednej staruszce, siostrze ś. p. ks 
Janm, dawniejszego proboszcza u p. Marji, której 
ks. Pertak z litości to pomieszkanie przez 25 lat, 
dawał daremnie. Ks. Pertas udał oię dc ks. arcybi
skupa i z płaczem prosił, aby to pomieszkanie zo
stawić p. M.

Arcybiskup zezwolił ra to, ale Stojaiowski tak 
potrafił intrygować, że konsystorz uchwalił oddać tu 
pomieszkanie tstujałowskiemu; pomieszkanie to na 
nic mu się nie przyda, bo jest za szczupłe na reeak- 
cję 3 pism i drukarnie.

Zrobił to Stojałowski jedynie dla tego, aby do 
kućzyć £s. Pertakowi i biednej staruszce, która nie 
ma żadnego utrzymania.

Diligite hondnes!...
F a p ie i  ma być tak osłabiony, że nie może na

wet sicdziuL prost i w krześle. Jego doktor przybo
czny Cuccarelli stale zamieszka! w Watykanie.

W ieczorek na cześć 6. p. A . M ickiew i
cza jak cc roku tak i tego roku zamyślają akade- 
demicy uroczyście urządzić. Doszło do naszej wiado
mości, że zachodzą w komiteeie urządzającym pewne 
wątpliwości, ażali należy zaprosić do wzięcia udziału 
w wieczorku i inne oiobistości, jak to zwykle się 
działo. Otóż zdaniem naszem dotychczasowa prakty
ka była niewłaściwą, gdyż program wieczorku u r z ą 
d z a n e g o  p r z e z  ak a dem ikó w ,  powinien być 
wyłącznie Bitami młodzieży wykonany, inaczej traci 
swą cechę. Gdyby na tem poiegało powodzenie wie
czorków, że znakomite siły artystyczne wypełniają 
część muzykalną, te takim razie należałoby zaprosić 
np, jaką znakomitość literacką, aby ze hciała mieć 
odczyt, i tak w konsekwencji dalej. Najpiękniej za
tem uczci młodzież pamięć ś. p. Aaama, gdy wia- 
snemi silami mządzi wieczorek. Gzem c h a t a  bo
g a t a ,  tem l-ada!

f .  P io tr  W ieszeniewski od lat 12 profesur 
języna francuskiego przy ck. gimnazjum 1  ran iszka

Józefa i przy gimnazjum akademickiem, został mia
nowany tłumaczeni sąuowym dle język? francuskiego 
przy tatejszym sądzie Krajowym,

A w a n s lis to p a d o w y  w  armji. (Oiąg dal.) 
Po-ucznikami mianowani podporucznicy w piechocie: 
Adolf Settelle B.amenturg w p. nr. 13, Franciszek 
Starostik w p. nr. 15 Antoni ScLaodl w p. nr 4 1, 
Juljusz Schulz w p. nr. 30, Franciszek Doleżel w 
p. nr. 41, Izaak Jacobsohn w p. nr. 56, Jan Hlu- 
bek w p. nr. 58, Jan Feldmana w p. nr. 15, Pa
weł Csala w p. nr. 55, Jan Sohnattinger w pułku 
nr. 15, Ka. ol Rautschek w p. nr. 55, Piotr Wu- 
kowicz w p. nr 40, Franciszek Nawratil w p. nr. 
65, Stanisław Tmz w p nr. 45, Juljusz Hoffmann 
w p. nr. 9, Józef Hesse w p. nr. 58, Wiktor Schmidt 
w p. nr. 40, Wilhelm Grudziński w p. nr. 56, Wil
helm Metz w p. nr. 30, Zaroi Gerbert Hornau w 
p. nr. 13, Gustaw Kernreich w p. nr. 5 5 , Eamil 
Rebenswiger Blankenfeld w p. nr. 56, Francisaek 
SzulahieWicz w p. nr. 41 i Antoni Brasor w p, 
nr. 80.

Podporucznikami mianowani kadeci (zaBtępcy 0- 
ficerszy): w piechocie: Piotr Ptaszek w p. n 9, Al 
fred Sohwertfuhrer w p. nr. 24, Be. zt»rd £ii.ow w 
p. m. lo , Wacław Zrzywonos w p. nr. 40, Frań 
ciszek Csadek w p. nr. 41, Piot. Romanowrki w p 
nr. 12, Oskar Preschel w p. ni. 56, Rudolf P m  
pacher w p nr. 57, Wilhelm Dębicki w pułku nr
55, Adolf Scnantz w p. nr. 57, Stefan Depetru * 
p. nr. 72 w p. nr. 77, Ludwik Zaschkoda z p. nr 
72 w p. nr. 77, Władysław Rutkowski w p. nr. 24 
Gustaw Biedermann z p. nr. 61 w p. nr. 30, Józe. 
Władyka w p. nr, 13, Romuald Prochaska w p. n* 
41, Stefan Zukanowicz w p. nr. 77, Karol Pawim 
w p. nr. 40, Franciszek Salibil z puiku nr. 48 w 
p. nr. 55, Albert Scala w p. nr. 56, Karol Kastę 
litz z p. nr. 43 w p. nr. 55, Jan Csala w p nr
56, Antoni Hussatowski i Roman Albinowski w p 
nr 77, Karol Ladsnig i Józef Pomykaczek w p. nr 
80, Gustaw Wittich w p. nr. 24, Stanisław Wasi 
lewski w p. nr, 55, Mikołaj Borowicz z p. nr. 70
w p. nr. 30, Zdzisław Smidowicz w pułku nr. 18.
Zygmunt Hupperl w p. nr. 56, Józef Góbel z p 
nr. 40 w p. nr 56, Leon Scherer w p. nr- 80 
Ernest Remde w p. nr. ml, Tadeusz Wild w p. n., 
8 >, Andrzej Bajorek w p. nr. 20 i Karol Lawne’ 
w p. nr. 56.

w oddziałach strzeleckich kapitan drugiej klas, 
Henryk F.tz mianow.try kapitanem 1 klasy przy ba 
taljonie nr. 3o. (O. d. n.)

I*. Wilhelm Czerwiński wydaje w tyc
nulach w Wiedniu następujące utwory muzyczni 
Mazurek d-moll na fortepian, dedyaowanj A. Jc 
sef emu, następuie trzy pieśni. 1. Piosnko wiosenn. 
2. Z sertika i 3 , (jyt słowiczsm. Tekst polski i ni' 
miecki. Łłow5 polskie Aarolego (Jrbahstiego.

W yd ział centralny '1 0 7  arz. w zaj. po 
mocy ottcjalistów prywatnych zawiadamia, że opr 
żnione zostało jedno stypendjunr dla sierot piŁyc 
uczniów bzkół publicznych po oficjalistach prywatnyc 
(człoiikacu Towarzystwa) z fundacji imienia Anto% 
go Rogali ZawadzLiegc nu 7t) guld. roczjfip. Podai - 
wnosić należy do 15. bm. do Wydziału krajowego 
we Lwowie.

Doniesienia policyjne. Nieprautykowanej 
jeBzcze we Lwowie kradzieży dokonano tej uiodtirli 
na tutejszym dworcu kolei brodzkiej. Jozef D., ka- 
ąjtr z Podwołoczysur przybywszy porannym pocią
giem o godzinie Bej w nocy do Lwowa, wysiadł % 
wagonu 1 oddał swój podróżny kuferek posługaczowi 
do zaniesienia na dorożkę. Nim p. D. wyszedł z pe
ronu, wsiadł jahiś nieznajomy mężczyzna do dorożki, 
na której złożono kuferek i kazał się odwieźć na 
ulicę Halicką. Dorożkarz sądząc, że wiezie właści
ciela kuierka, stanął na ulicy Halickiej, lecz gość 
w dorożce, namyśliwszy Bię chwilkę, kazał sie od
wieźć na ulicę kieloną. Niedaleko lugatki na Zdeio- 
nem wysiadł niewiadomy dotychczas oszust z dorożki, 
zapłacił za jazdę dorożkarzowi i zuihł z kuferkiem 
w Teku w bocznej uliczce. W kuferku znajdowały 
s.ę między innemi rzeczami dwa czarne surnuty no
we, czarna kamizelua i aeszuls. webowa znaczona 
literami J. D. Złodzieja opisnją jako mężczyznę mło
dego, bruneta, średniego wzi ostu; ubrany byi w lekLi 
jabny surdut i czarny filcowy kapelusz. —  P. Do
minik Rusiecki, uczci szkoły agronomicznej, zgubił 
w nocy na dniu 1. b. m. idąc ze Lwowa do Du- 
blan, pugilares z czerwonej skóry, w którym się 
znajdowaij cztery banknoty po 5u złr. l dwa kwity 
towairzyBtwa Tatrzańskiego. Rzetemy znalazca ze
chce zwrócić zgubę ubogiemu uczniowi po zatrzyma
niu sobie 50 złr. jako nagrody. — Zgubiono przed- 
vcz,oi j w Rynka złoty kolczyk, kształtu okrągłego, 

z koralem we Środku i trzema Koraiowemi wisior
kami. Rzetelny odaawca otrzyma stosowną nagrodę 
w handlu p. Kleina, w Rynku.

D la w a lec zz  y c h  i p o c z o iw y c h  T u rk ó w  
otrzymaliśmy szarpie od pp. "W. Borowskiej, Anny 
Hefernowej i K. Z. z Czeiniowiec.

T eatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 7. bm. 
po raz pierwszy „Oboje,J obiazek sceniczny w 2 ak
tach J. Zacharjasiewicza i , Na nerwowe panie,“ 
komedja w 1 akcie.

Stan p o w ii trza  Dziś 7. listopada -f- 7° JS. 
Bogoda piękna.

K ra k ó w  6. listopada. W kaplicy św. Leonar
da, w krypcie globowej na Waweiu, przypada dnia 
11. bin. jako w rucznicę Śmierci króla Władysława 
Warneńczyka, msz 1 żałobna za jego duBzę, gdy atoli 
jest to niedziela, przeto msza zapewne na poniedzia
łek odłożona Zustanie. Dnia 20. bm. przypada także 
msza żałobna wgrocach królewskich za dnszę królo
wej Bony.

Na turze kolei żelaznej Tamowsko-Leluchow- 
skiej oberwał się kawał skały między Żegiestbtfefn a 
Maszyną.

Dnia 5. bm. odbła się w redakcji Czasu a sta 
polityczna z powodu 30-ietniej rocznicy założenia. te« 
g> difiennika. Wypito szereg toastów, z pomiędzy 
których wzmianknienij toast nr, Henryka Wodzickie- 
go na cześć zasłuzonjch mężów redakcji. Odpowie
dział nań „ stante pedeu dr Dunajewski sławiąc rząd 
teraźniejszy. Hr. J. a  Fredro reprezenuował Galicję 
wsohodnią na uczcie, a Szczepańsai Alfred „rzetelna 
i uczciwą-* demokiację, tj. taką, która Bię trzyma 
klamki pańskiej. Hr. Stan. Tarnowski zakończy) po
czet toastem na cześć namiestnika i marszaLta, re
prezentujących rząd , ua który patrzyć należy „nie 
jako na coś obcego, naiznco lego t  wrogiego, ale jako 
na konieczność, dopełnienie i szuzyt naszego własne
go życia, jako na wyrób naszego własnego organi
zmu, nasze, krwi i naszej kobei." Sprawozcanie z 
tej uczty jest umieszczone w dzisiejszym Czasie na 
czele numeru, i zajmuje 5 łamów. Donosimj o tem, 
ponieważ teraz trudno Bię spotkać we Lwowk z 
C zas m .

Jaroskaw  5. listopada. Jnż od 3 tygodni ba
wi u nas towarzystwo dtamacj czne poa dyrekcją Ratt- 
nerów. Dnia 4. bm. przedstawiono „Po północy ko- 
medję w 1 akcie Danmzewa v w którei rhabonHrd'
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grał p. Zielińsh. (pierwszy wystąp) wcale dobrze, 
Barbastuli odegrał p. Domaki doić doorze; następna 
.Gramatyka komedja w 1 akcie Koźi=una. P. Kop 
deiko (P.BzmcKi) był nc,der powolny, nie byl to wcale 
Pysznic k i ; radlimy, aby takich roi p Kundelko za
niechał. Panna Don-sza (Zosia; aczkolwiek dopięro 
początkująca artystka, była nie złą. Pan Zenowicz 
(Główkiewicz) nie wiele zrobił w tej roli , jak rię 
spodziewano po dobrym aktorze. Zakończyło „Sldią- 
cj doktorem* komedyjka w 1  akcie Zielińskiego, ktć 
s*a bardzu dobrze wypadła ' na szcz .gólną pochwałę 
a»ołagują : panie Koiytowska (Zuzia,, Zenowiczowa 
(Henryka) i p. Zieliński (W„jtub;.

W arszaw a 4 . listop. (Różne  wiadomości . )  
"W szoraj wieczorom o gedo. 10 z naj większem prze
rażeniem sposj .ażono w sklepie tytoniowym przy n- 
licy Elektoralnej pod i 15 leżącą bez duszy ze skrtfag 
wioną głową 18-letnią córkę właściciela sklepu. Co 
mogło być tego przyczyną, do tej pory nie wy a t  t0> 
samobójstwo czy zabójstwo. ~W każdym razie zbro
dnia. Nieszczęśliwa dawała jeszcze znaki życia, nie 
była jednak w stanie dać jauiclilnlwiek w3 jaśnie . 
Prseniesiona do szpitala św. Ducha o godz. 1 w nocy 
umarła.

W Konstantynowie, miasteczku p o lan em  mię
dzy Łodzią a Zgierzem, wy buchł w dniu zadusznym 
pc poluMu pożar w miejscowym (wangelickim domu 
i kościele par./jalnym, które zgorzały do szczętu. 
Newy i autor, który tu osiadł przed kilku tygodnia
mi , pozbawiony został pomieszkania.

^ o s n a ś  5. listopada. Księgarzowi J  Choci- 
■sewskiemn policja zabrała „Piasta' kalendarz Indo
wy i „Najnowsze proroctwo Ojca św.u Ostatnie dzieł
ko jest jaż przeszło pół roku w „biosu, i ani w je- 
duem, ani w Ługiem nie dopatrzyliśmy się nic takie- 
go, coby wobec praw pruskich było zarygodnem. — 
Nadto, jak się dowiadujemy, szonisLowano w księ
gami J . K. Żupańskiego mowę Wj powiedz, .ną na po
grzebie prałata Kuźmiuna przez Lu. pr. Li owakiego, 
a wydaną p-zez rzeczoną księgarnię.

P . i .  Ł .  im p a i s k ł  zniżył cenę dzieł filozo
ficznych Libelta w 6 tomach z 36 na lb  marek, że
by uczynić te dzieła jak najprzystępniejszemi dla o- 
gółu i przeznaczył 1ji część zysku na fundusz, im. 
Libelta.

W ied eń  6. listopada. (K ronika w i e d e ń s k a .  
Karlos, który tutaj przybył wczoraj z Górnego Stu- 
unia, odjechał do hr. Chamborde do Eronsdoriu. — 
Przed kilkoma dniami w teatrze we Wiedniu zda
rzył się wysoce kumiczny wypadek. Przedstawiano 
właśnie wesołą sztuaę ludową Berga p. t. „Ein nar- 
rischer ScbusterJ, która się cieszy nadzwyczujnem 
powodzeniem. Jeden z aktorów wśród aplauzów pu
bliczności odśpiewał kuplet o ugodzie węgieiskiej, w 
którym przedstawił w niezbyt dobrem świetle Ma- 
djarów. Pewien Węgier na parkiecie zacz*! sykao, 
i pokłócił sic z obok siedzącym Niemcem, Który bił 
brawo. Gdy się sztuka Bkoń„syła, "Węgier wyzwał 
na pojedynek Niemca, i wręczył mu bilet wizytowy. 
Jakież było zdziwienie dzielnego M a g y a r  e mb er, 
akoro po dwóch dniach z miast sekundantów ujrzał 
n siebie służącego przynoszącego mu setkę biletów 
wizytowych, takich samych, jaki wręczył swemu są- 
aiadowi w teatrze. Pokazało się, że ów Niemiec był 
litografem, a wyzwanie na pojedynek wziął za za- 
mówien.e biletów. — Przed kilkoma dniami donosili ■ 
śmy o aie&ztowania fotografa Jana Grobmanna, stu- 
aanta Mikołaja Apuchtina i krawca Jefrema Ristics- 
Hies, podejrzanych o fałszerstwo rubli Obecn’e wie
deńska dyrekcja palli i otraymałą * Bukaresztu za 
wiadomienie, że te ~ume inly widna popełniły tran U 
w hotelu u pewnego oficera moskiewskiego kradzież 
15 000 franków. U Apuchtina znaleziono rzeczywi
ście 9000 franków. _ - ; -

"Wielkie wrażenie sprawna v. wieaeńskich ko 
łach finansowych depesza telegraficzne FremdatM. z 
R aab , iż tamtejszy trybunał karny zarządził ^  
aienie Henry ta  A ustcrlnz, byłego dyr<_kiora jene- 
ralnego ausir. Towarzystwa fabrykacji olejów, z po
woda poszlak) oszustwa.

B u d a p e s z t 4. listopada. O zatrzymaniu szyn 
pisze ,M  Hirl.£: Gdy fabryka żolaza w Ternitz
wysełała szyny do Węgier, wystosowała zapytanie 
do ministerstwa spraw zewnętrznych. miuisteratwo 
przyzwoliło, ale ministerstwo węgierskie bj ło innego 
zapatrywania i kazało skonfiskować szyn}. Nastąpi* 
ł- rokowania i konfis. a*ę zniesiono. O„eonie wolno 
u-ansportować szyny do Orsowy, czy jednak dostana 
się do Wołoszczyzny, to inne pytanie.

F o try i  1 . listopada. (D ro b ia z g i  p a r y s k ie .)  
W  Paryż u jak wszędzie nie mało jest uczciwych lu
dzi, tylko że ludzie ci jak wszędzie tak i tu nie po
pisują się publicznie ze swoją uczciwością, na wy
chwalają sami aiebie i sami sobie reklam w dzienni
kach nie pisują. T raf dopiero wyprowadzi foh na. 
widownię. Tak np. przekonano się, że w pewnom po
dwórzu przy ulicy Yerrerie nieiaki pan R. kupiec 
założył restauracje dla rzemieślników, wcale nie ula 
żadnego zysku, ale tylko, aby prac„vniey c mogli 
m;eć jadło pożywne a tanie. Objau u pana R. kosz
tuje: zupa lO ct., mięso 2ft) ct., jarzyna 10 et., sa
łata lub deser 10  ct., karafka wina io  ct., chleb 10 
c t ; razem 70 ct., czy li na lustryacką monetę podług 
dzisiejszego kursu około 36 centów. j Jaa _tt. prócz 
tego rozdaje codziennie ubogim “to porcyj eupy bez 
płatnie.

— Przy ministerstwie oświaty ustano ..on t zo
stała komisja, której polecono uorganizowanie wy sta 
wy teatralnej na przyszłej, wystawie powszechnej. Lo 
ta  komisja właściwie wystawi, niewiadomo, a, tru no
0 niej wnioskować z jej składu; znajdujemy tam Do
wiem urzędników ministerstwa, adwokatów, malarzy
1 jednego tylko dyrektora teatru.

■— Publiczność paryska zachwyca się „Cj*g»n 
ką“ J- Straussa. Muzyka du tej opery wzięta jest 
c dawniojszych utworów wiedeńskiego kompozytora: 
a Cagliostro- i „Lledermaos**, do których dwaj miej
scowi autorowie dopasowali libretto w guście francu
skim- Rozumie się, że w „Cygance" przerobionej z 
niemieckiego n i francuskie, bar oz o mało pozostało 
istotnego cygaństwa; niemniej jednak publiczność tu
tejsza unosi się nad panną Zulma Boofiat w głównej 
roli. Na 15 przedstawień z rzęda wszystkie miejsca 
są już zamówione. Opera ta dotrwa niezawodnie w 
repertoarzu do wystawy.

— Hr. Lally-Tolendal, pomocnik gnbei natura 
prowineyj Irancuskich w Indjach za Ludwika X V III, 
wnuk para Francji, za czasów RcBiauraeji, umarł w 
Londynie w suterenach pewnego domu przy jednej z 
najlichszych ulic— z giod-i.

—  "W angielskim oddziale p, zyszłej wystawy 
powszechnej urządzają obecnie lokal dla ks. Walii, 
na który komisja angielska wyasj gnowała pół miljo-
na franków. ,

— Lord Lyons , poseł *8 ■ Brytan, i w Paryżu, 
posiadający piwnicę doskonale zaor&trzoi ą „ najwy
tworniejsze napoje, pija jedynie tylko wodę i to tylko 
% fontanny Wallace.

P ro c e s  re w o lu c jo n ia łó w  J 
rozpoczął się w Petershurgn dnia 30* P' m- *1 to 
proces monstrualny co do swych rozmiarów. Ponosi

liśmy już dawniej, że 19$ eaób .różnej p M J s tw  w e odpowiednią interwencją Ht -ożności zaradzi- kroki chcą uczynić ztJfcżnemi od usprawiedliwię* 
yociągniętemi zostały do cdpowiejljfulnosci, Sądzi ,ła. Izba handlowa du» zarazem deuegaąji "w skazów - nia się B ioglie. Ministerstwu fachowemu w i l ie
wydział senaru pod przewodnictwem teg„ż samego kę, że k„.ej Kaiiila-Ludw&*. z_*raną uzęśc swoich być udzielona wotum nagany, a lt tek nie Ótrzy
senatora Petersa, co sąaził obWiMofiycIt zu słynną wagonów lała rządowi mdskfoWflkiemu do dyspozycji, «na one żadiy-ih pieniędzy. Iaa.-8Zaiek pozostl-
demonstrację przeszlororzną na Kazań*-im placu. Ze i że właddwą przyczynę niemożLkości, podołania kra- jwiony Dęazi„ na stronie dopóki san. się i i e  wtrą

ci. -L-egii ymilci i orleaniści me są przydiylni no
wenn ministerstwu.

senatora Petersa, co sąuził ob^lniońycn za słynLą wagonów dała rząd„wi miikkiWflkiemu do dyspozycji, . 
demonstrację przeszlororzną „a Kazań»« im placu. Ze . że właściwą przyczynę nicmożLitoścl podołania kra-[’ 
strony piokn. ».orji suwa zasvepca pr„Kuratora kar- jowym ti nspoctom zbozowya upatrywać należy w ' 
nego det -rtaueniu kasacyjnego, pan W. A. Żelecno- tei Moskalom udzielonej p„mocy. Delegacji wjsłiJo,' 
ws ti wraz z N. J. fezabiiiym, prokuratorem jądu jedu.go zo swoich członków do p. Suchora, jen. dy- 
okręgowego p^tersburgskiogo. Obrońcami ohwiuio- lektora kolei, i  otrzymała odpowiedź, że obecnie tyl
nych są: Sztakenherg, książę Kiejknatów, Makaliń- ko $ wagonów kolei karoia-Ludwiks znajduje się na
ski Dorn Dtn, Ieman. Samarski-By.howiee, Mi- linjach moskiewsko-.unmńskieh. Delegacja nie tylko 
„hujlow, Bardówskij, Koryn, Borowikowskij, Stasow, się tern zadowolni i ,  ale nawet nio raczyła oapowie- 
Oerard,' Potiechin I, Sokołowski, Lustig , Trośdsń dżieć n* pLino Iżby handlowej, aby nie dala anar- 
bki Bujmistrow, Turczaninow, Gromnickij, Mesiur,1 chistom lwowskim powoda do wustosowania nowej pe- 
SpaUwiez, Aleksanarow, Kiearyn , Sokołow i Utin,. tycji o interpcilajję.**
a dalej zastępcy powyższych adwokaci: K„robczew "Wszystkie fakta przytoczone w tym artykule,
j&ij, Giwiański, Kołomoin, Herngrus, Lecntiew, Nie-. są mylne.
Doldin, Tagt.neew, prolesor uniwersytetu petej-sbu.-g- Delegacja, nie „trzymała od żadnej Izby handlo-
skiego i nareszcie Szczepkin, ojciec jedneg„ A obwf Fe- k»“ma> proszącego o interwencję u kolei K«.otar 
nionych, ogółem tedy 84 Lud., ani tei skarżącego się na postępowanie ayrek-

Mamy już gazety petersburgskie z 4. bm., lecz cji tej kolei. Rrezes delegaęji miał dnia ł4. paźdz. 
dotąd — nawet nazwisk oskarżonycn — nie w nici późno wi„czoiem telegram od spółki rolniczej farao
nie ma, z wyjątkiem dwóch króoiuwich relicyj o polskiej, która skarżyła się na brak wagonow w 
przedwstępnych loi malnościach procesu , z których Tarnopolu, na azkody ztąd powstające i prosiła o 
to relacyj wyjmujemy parę interesujących szcze- pomoc, a żadnych p.żytem nie podawała wskazć».ek. 
gółów. . Nazajutrz z rana uaał się p. Grocholski do jCn. dy-

I tak na wstępie Spa-owm* zażądał w imieniu rektor" tej uolei, który przyrzekł ctarac się mezwło 
sprawiedliwości, aż„by trybunrf przeniósł się do in-1 eznie o wagony. O godz. 11 zdał o tom sprawę pan 
nej większej sali, ta bowjrjp, W której »ię rpaprawa .Grocholski ójęlegąęji na ^psiedzeiiie aebraaej, móra 
ma toczyć, jest stosunkowo i*L iłą  (dw«. rizylUb npuwkihiihi, Jiy w rizie potrżouy ndrł się także 
taka jal: sala ratuszowa we Lwowie), że zaledwie do ministerstwa haudiu. O godz. 2 z południ., miar
starczy miejsca dla obwinionych , adwokatów, sądu, 
żandarmów i straży wąjsko^ej, z czeg„ wynika, te  
chociaż sąd nibyto się ma odbywać przy otwartycŁ 
drzwiach, w rzeczywistości Dędzie się odbywać przy 
zamkniętych drzwiach, do publiczność nie ma się gdzie 
pomieścić, zaledwie kilku tylko w sali ai bitrów, co 
wcale nie odpowiada ważności sprawy. Przy p„do- 
‘bnych rozprawach puolicznoćć powinna być jaK naj- 
obiiciej dopuszczoną w interesie nawet » imego rząda, 
bo inaczej powiedzą, że to sąl tajny, że to inkwi
zycja — Adw„kat Gerard przyłączył się do żądania 
Spasowicza, lecz na nic się n:e :dało. Po krótkiej 
naradzie z kolegami, śenfftór J ’c.er3 c^wiaa *zył, że 
ni„ ma lanej sali, a co do stenografów na koszt ob- 
żałowanych, (bo i o to się „pominął Spa»owicz) po- 
zwolił. PodoDna koncesja mc warta, bo wiadomo, że 
w Moskwie w sprawach politycznych wolno tylko c- 
glaszać sprawozdania rządowe.

Nasiępuie odbyło się przywołanie obwinionych.: 
Stanęło J93 młodzieńców, panien, dziewic i młodych 
mężatek, poczem zaraz wystąpiwszy na środek sali 
jeden z ohżałowanych, niejaki Czerniawski, głośno za
wołał: rŻe jako obżałowani wilocznie z umysłu pc 
zbawieni są przez trybunał sądu pablicznego, bo pu
bliczność z braku miejsca nie może się przysłuchiwać 
rozprawie, to on (Czerniawskij) w imienin swo em i 
swoich kolegów i koleżanek oświadcza, jż ni« 
dobrowolnie więcej przel kratkami; mera ieft z cei 
i dzinr różnych gdzie są pozamykani, ciągną salda 
tami1 “ Powstał zmer niemały, poczęto krzyczeć i 
wymyślać, i senator kazawszy żandarmom sale z ob
winionych oczyścić, natychmiast posiedzenie zamknął.

Niektórzy z obwinionych nie przyłączyli się do 
oświadczenia Czerniał, sLawo i na trzeci azień, po 
całodniowej pauzie (widać Senator zasięgał informacji 
wyżej, jak ma postąpić), znów począł Się toczyć 
przerwany proces Senator oświadczył obwinionym, 
że jeżeli nie Dędą cncieli stawać przed kratkami, 
trybnnał osądzi ich sprawę zaocznio. Na tc osmie 
chnął się Czerniawskij 1 oświadeż/ł w imieniu wła 
snem,, swych tot/arzysjy i towarzyszek, żo już Dędą 
itawam dobrowolnie, bo obudziło im tylko o skonsta
towanie gw ałt-, jakiego się dopuszcza rząd na ich 
osobach.

Oprócz Czerniawskiego protestowało jeszoze kil
ku obwinionych w kwcstjach wyłącznie osoby ich 
się tyczących. Między innj mi nie zaniedbał krzy
czeć niejaki Myszkin, że ani chce wiedzieć o jakichś 
tam świadka,m, co trybunał przeciw niemu pozbierał 
z .óżnych końców świata, bo wszyscy ci switdko- 
wie są zależni od rządn, tj. od strony pokrzywdzo
nej, jak się wyraża prekmraoija itd, Senator Peters 
nie chciał zważać na krzyki Myszhina. — A pan 
czego chcesi. V.. pyta nastęjnie senator jednego z ob
winionych , niejakiego (Jzudnowskawo. — Świadek 
fcSima działał w tej sprawie w charakterze ajenta po
licji, jssf szpiegiem; działał zatem wiedziony chci
wością, za pieniądze, a zatem nie może być świad 
kiem "Żąuam tedy, ażeby Sima był przesłuchany na 
zasadzie §. 7u7 i 710 usUwy Karnej bez przysięgi, 
a w azil odrzucenia togo m(go żądania, ażeby był 
zaprzysiężony i to nie inaczej, jak tylko w synago- 

:  , bo powiada, że tam jego Bóg, kończy uznlno-
wslti. .

Sima został zaprzysiężony, ale nie , w s,zaag0 
dze; sprowadzono rabina czy też n ,<• > zęum a 
dncliownego z torą, i ceremonja 0  ̂ a' w 8 1
rozpraw, poczem posiedzenie zostało o- e o n u  na 
dzień następny. _  »r

K o resp o n d en c ji R e d a ic j i  W. M...ski w 
Jarosławiu: I owszem, prosimy tylko krótko i wę- 
złowato.

O g łu sz en ia  nrzędose „G-us. Lwcw.“ z 5 bm 
E o n l m s i .  P>b dy naucrycinl»kie przy s*W*cn tato
wych z płacą 300 A c : W Litu by uli, w Be^brudicb, w 
Poc apatb, w V,ymcku, w Sbretcu, w Chmielnie, ł  Pod 
bajesykach z ogiodem w obszarze 800 kwadrat. ł-ą4ni, w 
C i eruioy z ogrodem 4C 0 tążai, w Dąbiu * ogr„aem 600 
>•4401, w Kadfubifcj. oo z .grod“m .00 tązm, w NaLwa- 

:y z ogruuem 4CO sążci, w Kadrowcach z ogn dem 600 
w Lamkowie z ogrodem 4> 0 b. , w L—zmome z 

zk’. — Prsy u -kołach filialnych z płacą 250 zło 
rai t!?luwie * cgr^di m w obaztrze 800 Kwadrat, tą 

c r h f n 8 J  1*L113 *  ogrodem 300 b . ,  w  M a i - . a t u o  z ogro 
. _  n w.ii»ryłowie z tgrodem w obazarze 1 m„r- 

hr flrara”  n/ l'udfcm< W obizuze 4oO sążm, v, Ru
brcdzkiej w Cuzkaoh. - -  Przy 2 -klasowych ezkoiach

poeady m naucayoimi a pia.ą 270 tr.: w Sa«s„
3 ?  w B m l m k ' b> *  w ° Is

'OgłOBzema m < iW (e z d. 6, W . Licytacje.  
R e a ln o ść  1. 7 w gu d g & a u o k ięh  zr. M ilec). Cena 
wyw. 605 zł-. — ",eal“0i°  h S to ja u c a -ih  (po  n 8ą-dowa Wis. ma), C e n a  ■wy w 45° H  r c1i1qo,_ j. 66 % 
H r/e z in ie  (pow . O sw igLim ). C tn a  w yw . 1512 z t  —  R e b l-  
lioać 1. 110 w Ariamowdkiej woli (pow. Sadowa Wisznia)
V eaa wyw. 4u0 zł. -  J a*^osc4̂  f  ^ T w e r d z y  (p„w. 
Sadowa Wisznia). Cena wyw. mju u .  _  O b w i e j z o z s -  
n t, C k. i ąd obw. YS B teszo *i. otwo,-ył konkure na 
majątek spółki hsndlowej bauta Bmle i oachera Jeiuwera
W RzeSZOWio.

już p. Grocholski lisi od jener. dyreku.a, w którym 
mu donosi, ż„ posyła zaraz 14 ) wagonów do Farno- 
pola, parp dni poszle 180 innych, i wyda dyapo 
zycje takie, aby od 29. paźdz. brak wagonów j„ż 
się tam nie powtarzał. O tej odpowiedzi zawiadomił 
p. Grocholski spółkę rolniczą telegramem , po»ła(iym 
tego sameg„ dnia przed godz 4 z połudmia.

Handel nasz i doiojjacja
Od „wiarygodnej osoby" oużyiuałs Uaz. N Wod. 

list następujący: W j e d e ń 3. listopada.

V  Nr. 250 
doniebienie, wyjęte z wiedeńskiego

^^ ^P cw na galicyjska Izba handlowa udam się do 
delegacji polskiej w Radzie państwa z pro ą i

- rawdziwy powód braku wagonow towa
rowych na kolei Karola-Lndwika J temu \

S p r a w y  g u ^ p o a a r c z e  i h a n d to w e .
L ffóff 6, ketopads (Sprawozdanie lwowskie; I*by 

kupieckiej). Ceny za 100 kilogramów paritaa Lwów. 
Pszenica czerwona złr. 10— do iOfiO, pseemor biała
10-—di> 10 50, pszenica tółts ,łr. C 75 do 925. jesienoa
—■— d o  , ćytc 6 50 do 6’75, śicdnie —'— do — —
jęczmień browarny 6 76 do 7 — pajtew. 6'— do 6 50, 
„wieś złr. 5'6u dc 6 —, grnob do gotowania słr. 7— 
do 8-—, pą.4t„r>i.y zh. fi-— do 7-—, wykr zł?. 5 — 
do 5 26, Dób itr. 8 50 do 9'—, kulraii>dai stare zł;. 6‘— 
do złr. 650, nowa złr 6'— dc S81, rzepak zimowe?;' 
15 76 du 16 —, czepek letni 14 — do 14 26, LiifiiAt
11-50 do 12 25, nacienie lniane 1250 do 13 --, nasicp.’!.- 
konopne 3 - -dc 9 —, koniezycs 45---do 50 —, kaak. >V 
43 — do 47 --, anyS —■— do — —, *ayi płar'd — ■— 
do —*—.

Spirytus za 10.000 litrK  ̂ procent: gotowy zł 30 50, 
w iwrioinr oh w mhwiącu -

Bałata; mars ałr 6840; rurei 1-18‘/i, N-poleondor
A t . 9 51

WiLJnA 5. listopada. Na dzisiejszy targ przypę 
dzjnc wołów Dukowińskich, bossaiabikichi mołdawsw sh 
1485, węgierjkich 1-562, niemieakioh 318. razem 8366. — 
M:ęd*y tymi było 1093 Lt_j«nnj-h wołów, pa , ówy h zaś 
J2?2 Płacono gal oyj.aie gtajenne woły Ai. óu—to. wg-. 
gier-He zł. 55-61, p°,azowe woły besurabskie zł. db di 
53 50, braki ześ paszowe 45—46 za 100 kilo. Dc, 100 wo
łów zottało niesprzedanych, ponieważ przy końoa targu 
cena spadła.

Kr s y  s ■ t o f o wi o z ,  uafle Stier>moL Le Jnoldsjadt
 rak ów  6. listopadj. Doiróz zboża ca . ozoraji :y

targ na Baiani„ wtaz a „dotawą wynrail do 600 koroy 
Cejy w ogKle ookolwiek a,'alty. Zakopywali jak zwykle 
uajwięoej tutejsi kupcy kbożowi.

Płacono pszenicę ra 2)7 fantów 60 — 58 złp, żyto 
227 35—33 zip,; jęczmień 202 fnt. 24—30 złp., owies 138 
fnt, 17—20 złp  ̂ pcuao 208 fnt, 31—33% złp., fasoli 250 
fu*.. 45-50 złp.

1 ouume że ru b na dzisiejszym targa kl ipar oim 
%ł więcej ożywionym, przecież ceny zbożu nietędko ż* 
nic podu.osly się, ale nawet uległy spaaaowi, tzcZegoi- 
nitj iyta płaeono o 25 centów n:żoj. Do Pros dosyć » ;  
au,y«.uio.

Placuuo psicińoę żółtą aa 10C kilogiamćw iiN. 9 59 do 
11 25, oz śrwjną i0 '— do 11 ’4C, białą 10 60 do 11 60, żyto 
posicil. za 100 kilug.aii.ów 7 90 do 8 29; zyta p, «01U.« 
za 100 kilogramów 8-— do 8*33; jęczmień dlą krup. aa 
00 kilogramów 8 50 dc 8*80; na paszę za iOu kiiogr, 7 80 

do o zu, owwa aa X0< nuogi 7 70 do 8 15; grouh 8 50 du 
1C 50; v  olf 9 60 do 13*—; koniczynę białą nł. —*— do
 ; czerwoną — dc jagły 12— do 13 —; ta-
tarks 6 60 do 710; piose 6 — do 6 b0, reepai 16*— 
do X7 6̂, * ykj —•— do — —, soobuwic? —.— do — —, 
kukrndzg złr. b — do —*—.

wybadała prawdziwy powód braku wagonów towa

ZSSm  S S S & -  BWI

Ostatnie wiadomości.
Wczorajszej nucy wykoieaa się częśc jedne

go pociągu gwarowego na praestrzeii), Podhor- 
ce Lwów. Śledztwo wykazało pewne zaniedbanie 
w siu/ibie, aie zarazem i 13 okoliczność, ze dzię
ki ti ansportoru moskiewskim, muzba po ciągu wa 
bez najmniejszej remnneracji m* zaienwo 3 go- 
n*iny cz«sa dziennie do w ypyciynki. Dworzec 
lwowski jest cały żapaLowauy pontonami mo- 
smeWskiemi ta k ,  i i  pociągi towarowe idące z 
Krakowa muszą się zatrzymywać w Kamien.o- 
brodzie 1 czekuo na ewakuację torów.

W Kongresówce jak słycnac, podatki mają 
byó podwyższone o 2U procent

Wielka liośc żelaznych baraków przewiezio
na zostaia przez Siczakowę do Kongresówki dla 
wysiania następaie nad Dunaj.

Plan uowycn moskiewskuh operacyj przeci
wko Piewnie pisze Frtinaeitolutt, pochodzie m a , 
jaa wszędzie mówią, od pewnego znakomitego 
me w moskiewskiej siuzbie b^dąi ego stiatcgika. 
kiory pizeu czterdziestu la tj, osobiście zapoznał 
się ze stosunkami Turcji, 1 z terenem Bnłgarji 
naddnnajskiej. JezeL to prawna, w takim ramę 
oardzo bliskim jest dzień, w którym Plewna a- 
padnie, tak samo jak 1 Metz.

Czwarta moskiewska rezerwowa dywizja: 
piechoty, pod dowoaztwem jenerała Wchałmaiia 1 
wysłaną została na teatr wojny. W ogoie ptsil- 1 
ki ciągle J> szcze nadedudzą.

Korespondent dzicnniKa Ti met donosi z naj
lepszego źródła, że po doznanych klęskach woj
sko rumuńskie jest zupełnie zdemoralizowane i 
zagr* a buntom, jeżeli jeszcze iaz będzie nara
żone bezpo trze onie.

Weding urzędowych wykazów, do dnia 27. 
p&źraieiu.ka, pizcjcchalo pizez J uSBj , udając się 
do moskiewskich szpitali, 47 100 rannych 1 cho
rych zołnieizy.

R< żuliat wyboiów du rad jencralnyoh we 
Pranuji me jest jeszcze znany w zupełności. JEte- 
pabukanie nneli pozyskać pewn^ ilosc krzeseł.

"W Paryżu grupy lewicy postanowiły na po>

Tilswy M m  l'ol2Qgj[f
S t a m b u ł  6. listopada Pozawczoraj 

na rozkaz wielkiego wezyra, uwięziono wielu 
zoakomitycn dygmtaizy; mówią,' iż odkryto 
sprzysięieni?. partji ncuniotego z tronu suł
tana Mur&da.

I* cL t u Ih ] r g  6. listopada (urzę Iowy). 
Z Eogoi 5. listopad, donoszą: Wczoraj car 
konno cb ech J  pozycje sa- rzel ą Widem, 
przyjmowany z zapałem.

Przy zajęciu Tetowa, 31. p»źdz'en]>ki, 
wzięto szturmem tylko jedną dominującą 
redutę Inne oszaticowańia Turcy opuścili bez 
walkh

F a r y z  6. listopada. Gdy utworzenie 
gabinetu Ptuyer-(juertier nie powiodło się, 
to prawdopodobnie teraźniejszy gabinet po
jaw. Łię w  Izbie — i bronić bęozie s re j 
polityki.

K G m b u l  6. listopada. Telegram 
Cnewk-ta paszy z Batum donosi, iż pizeozłej 
środy Turcy stoczyli pomyślną z Mrekwą 
potyczkę w okolicy Kdtehban. f

Tutaj codziennie odbywa się rada mi
nistrów.

W Razgradzie i Szypoe spokojnie.
Tureckie dzienniai donoszą, iż M.enemet 

Ali, dowódzca wojsk Eercogowiny i No
wego Bazaru, przybył du S .fji. Mehemet 
Ali obejmuje dowództwo wojsk skoncentro
wanych kolo Sofji i Orhanie.

M a n i b n l  6. listopada. 0  rezuit&eie 
ataków moskiewskich z niedzieli i ponie- 
dz aiku na stanowiska Muktara passy przed 
Erzerum, nie ogłoszono żadnej uiiędowej 
wiadomości. Walki te miały być krwawe. 
Zapewniają, że Muktar pasza postanowił 
bronić energicznie Erzerum.

Cmamie ijkgrany.
L u d f t p e f iz t  7. listopada, fester Lloyd

0 gl .-sia ds.iś główne postanowienia nowego 
traktatu żeglugi, zawartego wczoraj z re- 
prezerłtantfmi Lloyda.

la O i td y n  i .  listopada, Biuter Office 
donosi zejstnmbułu : Urzędownie tel^giaju- 
je R ;uf p siu, z Szypk: duia 5. b. m .: Od 
nieds ieli znowii piękna pogoda. OiGzeliwa- 
my, oddziały nieprzyjacielskie, zajęte do
stawą arzewa i eskortowaniem żywności. 
Dnia 5 b. m. trwał ogieił działowy i ka
rabinowy przez csły dzień. Moskalom przy- 
były posiłki z Gabruwy

M.iator pasza donos: z Erzerum dn. 5. 
bm Pc bitwie pod Devi-Bojna puwróciUśmy 
do Erzerum.

Sulejman pasza donosi d 5. bm. Przy 
większriu rekonesansie Turcy zajęli trzy
1 zsuce meprzyjaci eisaie w dolinie llerjań- 
skiej koło El.eny, i zburzyli takowe.

Dotychczasowy poseł angielski w  Ate
nach Stuart zaimanowaLy postem w Hadze

Ł o i i d y o  7. listopads, „Mummg Post“ 
denosi, ze Stambułu d. 6 b*i.: Po nieja
kim oporze Muktar pasza opuścił stanowi
sko swoje koło Devi-Bomn, i cofnął się do 
ErzynjLanu w kierunku Trebizonoy, gdzie 
są zapasy i wielkie posiłki.

F a r y l  7 listopada. „Journal Oifieiel* 
donosi: Na żądanie prezydenta ministrowie 
cofnęli dymisję z tą w yrtiną uwagą, że za
trzymując nadal teki nie przesadnią przy
szłym postanowieniom naczelnika państwa.

Na 1359 rad jeneralnych, 7B4 wypadło w 
duchu republikańskim, a 511 w duehu 
konserwatywnym, n»stąpi zaś 84 wyborów 
uzupełniających Reprblikani zyskali 107 
miejscowości. Zapewniają, że praw'ca sena
tu ns jutrzejszem posiedzeniu zaproponuje 
porządek dzienny, wyrażający zaufanie dla 
rządu i pochwalający politykę mar?załga. 
Lewica jest gotowa przyjąć bezzwłoczna iy- 
skueję.i

T e le g r a m y  i oi o w ć  t dnis 6 listopada.
Wiedeń  peranim.zł 11*60 —*—; żytc A. 840 —*—;

okowit- pi 10.000 liter-perdent t i  86*— —• ; _
7 n f i i p c j i ; ; psreniea (76 kilogr.) na jesień A. 10 75; 
Berlin; PD/.en*ca żó*i» nr listopad 216 fO 
loco 000.00, ok„fcita 49*10; SsoEtoin: 
lisW -grni. —*—, r fc f i i  na jeaień 
mąk: tru kilo 69* .

. t e ó e ń ,  7. 1 »(.opad*- 10 godr 42 non
Akoje Kredytoi e . 21 j 6u Akeje kolei Kar.-I&d. 245*—

° ^ lo-4*otr. 61*26 „ „ Boladn. 77*50
,  Umoneba^k — _  ,  Bankn FV. Austr.
> Yeremsbi.ni —-  ŁO-frani ra*a . . . .̂gi*

Usposobiśnie: mdłe.

żyto 
p jzemei na 

—' i Paryż:

telegrafow ane Aurr* wiedeasaie.
Vff,-'d„ć, 6. li .opada. 2 go di. 10 ml 

Losy Kredytów -. . . 161*76 
Akcie Wgjier. Fvod. 192 —

Ang.-Aiutr E,
Ung. Staats-ubl. 1877 66 —

i

92 25
Ui iunsbank f i 5 ) 
kolej Kr .-Lad. 246*— 

Poinojn 132 — 
PoiadŁ. 7175 
AMSlds. 116*— 
Jllhety 164 5t 
I.w.-CAr 12." 20 
w§g. Pół. i n -  
Eauour. 718 — 
AlKeahtfi —*—

Wiedeń, 6
i  ad. dłafc ; »ń. w bank. 6415 

. a a  wareb. 67*15 
Rent* w slocie . . 7* 70 
Los] pożyos. s r. 1800 112  75 
Akoje nutka w od . 83i*~ 
Akcje bnnia kr„dyk 218*50 

Berlin.
Rofc.yjski'* noty h u  2i3*8C 
Jkcje krraytuł-i. . o 64 60 
T̂ iasberdy . . . .  183*60 
Ualioyjskis . . . .  105 50 

FerjrA, 8% ruty 70 —

UdUc. Indemmzr "i 
1864 Losy . . . . 
Siedmiogr. kolej . . 
VerHhrsbanje . . . 
TłsoLL Losy . . 
Węg.-Gal. kolej . . 
Baabank-Aotien . . 
Staatsbmhn . . . . 
P-nkvereir . , 
Węgierskie Losy 
. jraclumark. . . 
Roi.yj.ude banknoty 

Uepoeobianie: s-okojae.
1: topada.

Londyn ..................
Srebro ...................
20 fri nkówka . . , 
Dnkar oea n u .
100 marek nicmioo.

8Ł76 
137 25 
106 5) 
93 25 
14*76 
99 25

261 — 
71*— 
79*25 
58*40 
1*17

118*10 
104 81 

950 
6*66 

68*4 9

Staatabahn . . . .  — . 
iol. i Romańskiej . 16*10 
Aartrjtnkie banknoty 171** 5 

I po* : —
Jjombtrdy . . i 6g —

Przyjechali do Lwowa d iia  7. listopada.
H ok el A o g le la k ł. W. Wayg-M t z Przemyśle, J 

Branowscki z Tomaszowic, J. Papara z Cykowa, B Cieńi 
sti z Tomaszowi:, W. Puzyna z Martyn >v j. Urbański 
z Poddęoca, E. Wiśniewska z Dobrzan.

jA»*4el io r ż ® . J. nr. Koziebrodzki z Podhajeo, 
H. hr. PoniUBki l Kowslówki, M Ruucic z Sauna z, Ź. 
Modzelewska z Podola, mes.

J. SaraśczukH o te l  EnronfeJ^ta.
J. Kossak z Krakowa, Sambora,

H o te l  1 an&a. J. Iziałkowaki i Krakowa, C. 
S&ccarai z Medjolanu, B. Hot sann z Rzeszowa.

Zupełna wyprzedaż
Z powodu rozwiązania mojej tutejrzej filji, 

sprzedaję, o Je  zmjdują się na składzie

t a r  p i p ,  z w i e r c i a d ł a

i  k a r r u & z e
p o  c e n a c h  z a k u p n a .

Jako teł na spłarę latami mie- 
sięcznemi. Z uszanowaniem

3 i .  w m i g ,
Rynek nr. 37, 

koło księgarni p. Milikowskingo.

Ksawery BndfcoYskT
baletmistrz tentrów wartzawsiich, udziela

L e k c je  tańc4w ,
tak w dumauh prywatnych, jako t,eż i we własnym mie- 

SŁKumu pod 1. 12 n., Rynek I. piętro.

W ieczorek w Czw artek i w  Niedzielę.

 *.).j
1Dnia 6 listopada

_wów, s Izby hardlowej.
I. Akcji ta nfićtę.

Fol“i gal. Ear.Lnd.
„ Lw.-Czerń, i  ifc  

Pj-nkn Hip- g*l- i  209 *L 
a Kred, gak ż V00 żk

II. LAAy tattawM ta lCHti.
Tow. Kred. gal. 5'/. w. a.10/* a * * lo ■

ł)®/
Banka riipo***Ł, g.tic. H
III. IA»ty dlułn* ta 100 ti.

Galie. Zakł. kr ot" włos. 6%
Ocóln. roln. kred ,  J l  dM
Gal i Bnk. 6 ’/. Im \r i6 L 

Tow.kred.miqs.«% w j6Lf _ . _  
IV. ObUH ta 100 ti.

Indemni. wyjne a Hjytfl 
Pożyczki kraj 1873 a 6*/,
Losy miaatit Krakowa. 

a a Stanisławem 
V. Monety.

Bukat holend trski . , .
s .i ski . .  ,  .

20 franl ówka. .
pół imperjał rossyjaki' .
•{nbel ro8L»jski sr bray .

a a. papierowy 
loO marek memiackich ,
Srebro sa 100 nł. ,  . . 
Copeny wsrabt. sa toO sk

W i e d e ń ,  3. listopada.
6% zjedn.dług państ. bank.
6% .  a a *rebr.
RoC* w zło.n* za 100 pap.
6% Oblig. ind. Nit Austr.
5( , a • czeskie .

» a węgiei ikie 
6*/» a s galicyjskie
6'/» a a barowińsk.
6'/t a a siedmiogr.
#»w?g pol.kol.300fr.120 zł.Luty tuHawne.

B uka Naród listy .
*% gsliojjskie . . . .

B • »• * •
M  raU.hr«4.w^iik 

T w , krad. mśM « % r lkl  
1% wjr s»' •  tMv . .

21750 
123 —  
214 — 
2'8 -

85 -  
7 9 -  
85 -  
90 —

94 60
9130

86 40
90 50 
16 50
22 -

5 65
£ 68 
9 6*1 
9 80 
190 
1 19 

5? -  
U)5 — 
104 60

64 25 
6;  40 
7485

103 50 
79 60 
86 30 
83 — 
76 40 
98 —

97 50 
78 50 
8 1 -  
96 — 
81 —

płacą

245 —
12U5C' 
241 
274 —

8 4 -  
78 25 
4

89 15

93 5U

90 25

85 50 
88 50 
14 25 
2o —

5 55 
158 
9 16 
9 6U 
I 80 
1 17 

59 -
103 60 
10325

64 10
67 25 
,'5 —

104 50

79 20 
85 70 
c2 
76 70 
97 50

97 30 
7150 
8 4 -  
M «0

łądaję
6% Zakłada kredyt, aastr. 

Domen państw. 120 zł. 
Arfyrefa iUeryjne

buty poż] ozki z roku 1889 
JM*

,  ,  ,  1860 
% losów pożyczki ausuj 

państw z r. 1B60 .
Lo i pożyczki z r. 1864 . 

pi „m. pożycz, węgier. 
Comoreute . . . .  
Kre lytowe . . . .  
Żegl. par. na Danajn 
księcia Salm . . ;

» ^  * * * ,  Klary . . .
h i. SMJcnois . . ,
miaitz Bady . .
ks. WindischsTit*
hr. W. detein . ’
ńr KBglevich,
Rudolf i .
tureckie 400 f-arków

Akcje bariKotoe i p-temwi
Banka n„roa. tnstrjac . 
Zaniadu kredytowego. 
Żeglugi par na Dunujn . 

ei połnoc Vwmninm1a 
rządowej C  a. . . 
zachód, c. Elżbiety. 
Południowe*; . . , 
Galicyjskiej . . . 
Czerniewieokm • 
Albrechta

lu4 _  
138 -

302 -  
106 76 
1 1 1 -

'*10 75 
116 25 
79 O 
26 -  

162 -  
92 50 
40 25
27 50
2 25 
3) 50 
29 25
28 25 
22 75 
’3 A> 
14
14 75

9S9 
2:5 —
3 6 
1920 

263 75 
166 -
73 25 

247 76

płacą
103 60 
137 -

ł99 -  
106 25 
11176

I2ó 50 
134 75 
79 — 
21 -  

61 50 
91 60 
39 75 
2 7 -  
k8 75 
i9 50 
28 75 
28 — 
22 25 
12 75 
1350 
14 ?5

837 
214 75 
334 
1914 

26H 26 
|£5 
78 75 

247 25

a węm północ.-wsch. 
a ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
a Alfóld. h iamań kiej 
a K os".ycko-Bogumił, 
a Łi łóm ogrodzkiej
0 Uisańskiej . .
a »i boa - Węgierskiej 
s * !str.- póinoc. - u  jfa.
, Franciszka-Jótefa .

a(>glo-austrjao.. . 
a i łt.d„ óre iyi wyrier. . 
B uka tr&oko-aastT. w<, 

a Kalio, dla Hat oni 
1 prz. w Krakowi*

■ kred. raL . . .

: s r&

11150
U 8 -
116 25 
'.16 25 
l i  60 
181-

110 —

131 
93 75 

193 75

98 5G

Ocligt »»»«nosa«a»u i, Iżądają |płacę
Kolei kosr^cko-bosram. 71 -- 

,  pańi-iwow. 5<)0 fr.ll53 —
a Emisja z r. 1867 -----
a południc* .50ofr.llOS 75 
a Bony 1875-76 6% 
a p.c.F. lOOzł.m k. 100 
a n 100 U w. a. 98 — 
s » w srbr. 6°,,. 105 80 
a połud. pól. niem.

6% za 10 ) zł. w. a. 
s 6°/o w srebrze ! 
a li ̂  Rai. Lud w.

300 zł. w s w  srb’
6" o za 100 zł. .Emisja JJ

t  Lw.-Czer ŁSOOzł.
(w srb. 5% za 100] 

a Emisja z r 186/ 
a Siedm. 20 1 zł w .a . 
a ks. Rudolfa 300-ł. 

w sr. 5°/p za  IOu zł. 
Tow. pr gs ne przem. 

żel po 300 u . . .
Wal ut y.  

Ceearskie ] orony .
  1 duka na wsm
20-f.a’Adwnfc . 
Snwereuy argieiskio 
lmperjały rossy.ikie
Srebro ..................
Srebro kapony . . 
Bank. * ań ‘ w. Niemieo.

IOu marek 
Kabel pap.

U l -
117 50 
1 1 6 - 
1> 4' 75 
106 50
i80

•09 75
130 — 
93 25 

19325

70 -
840-  
63 —

100 40 
98 25

76 25
74 75 
66 50

75 50

564 
6 65 
9 51 

1196 
9 76 

104S6

68 40 
116

70 tO 
151 60 
143 — 
10550

99 50 
£6 -  

105 30

100 10 
‘H —

75 75 
71 £0 
66 —

75 —

88 —

563 
5 74 
9 60 

1190 
9 72 

104 60

58 30 
115

Ware awa, 8 lntop.

Listy aaetawne ej serji 
„ .  2ej serji

kapbn .
a a n«w*

kapot
„  1 kwidsc *s« .

knpoa 
KsłsÓ waraaaw.raied..

a s bydgos.
Km. peiyM prem. 1864 

a .  .  11 nW

i-b |kp

P586

*b.|kp.
99 — 
99 — 

144 V,

178%
8510 

158 %

215 —
208 -
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hustki zimowe, Pelerynki, 7arzuiki 
balowe, Halki, Sukienki i Garni- 
tuł-ki dU dzieci włóczkowe w naj
większym wyborze.

5 - 0  (1)
T

r?,ewuri filcowe, Kamizelki, Kamasze, Kafta
niki i Kalesony trykotowe damskie i mę
skie, Pończochy, Sffaipetki, Ogrzewacze 
piersi i żołądka, Kękawiczki kortowe. Pootozewki zdrowia. Oichockody, Papucie filcowe, Płaszcze 

nieprzemekalue, Kalosze rosyjskie, Deszczocfirouy od złr. 
130—10, Gorsety paryskie od złr 1*30—10r Ceratę ame
rykańską na meble, oraz gutaperkową na prześcieradła.

Ł a s k a w e  Ł a m i e s j c o w e  z a m ó w i e n i a ,  w ?  k o a n j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n n j a l c i i r a t n i e j

P o l e c a  i L ^ n r  i , n n lo ś c i ' 1 ikobu a  w e s -,1 t  w a r u

_  MĄGA5ŚYHT KAMŚKi
Kamila Strzyiows£ go

w e  L w o w i e  p r z y  w l i c y  H a l i c k i e :  1 .

1 1 B ó l  z ę b ó w ! !

! ! K o n s e r w a c j a  z ę b ó w ! !  

! TN i e m i ł y  o d ó r  u s t ! !

« ^ Y 3 V 3 N  Ym m .......
Bakftn 50 etntkw.

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje

Apteka pod „Węgierską Koroną" 
J .  P I K P K S A

1075 sre .1 sr&sri* 37—0

Bezpłatne wyleczenie
z  s ł a b o ś c i  z a d a w n i o n y c h ,
jakoto: Katary płucowe, oskrzeli, kiszek, 
tuberkuły czyli gruźlica, krwiotoki, astma, 
rozdęcie płuc, chrypk3, grypa, kaszel, 
koklusz, suchoty i wszelkie słabuści org-,- 
nów oddechowych, rer-ia mc ;ne bs ie, 
tłabości maciczne, upławy białe, histeria, 
hipokordrja, pomiesza aie zmysłów, blada- 
czka, żółtaczka, bezpłodność, onanis, im
potencja , otyłość nadmierna, hemoroidy 
ślepe, płynne, flegmiste, reumatyzm, go
ściec, podagr-, chiragra, sparaliio* anie 
jeżyka i połi wy ciała, szkrurały, angitłsaa 
słabość u dzieci czyli krzywic*, epilepsja, 
zapuljrue ócz, bilmo, katarakta bez opê  
racji bezsbnność, ischias czyli reumm y 
czny ból w lędźwiach i u dolnej kolumny 
pacierzowe!, idawnione słabości syfility 
czne, merkurjalne, trupieszenie szpiku " 
^ościach, wysepki nask srne, liszaje i wiele 
innych, do których odświeżenie cery twa 
rzy policzyć można nadarza siy biednym 
cierpiącym, środkami nader tanimni z ziół 
paostyoh się "kład<*jqcemi. 1G86 3—3

Zgłaszającym s.ę osobiście słabym, u- 
dziela się ustnej intormacji bezpłatnie, pi
semnej zaś tylno w razie dokładnego opi
sania symptomi w słabości za przysłaniem 
biegłego stenografa lub wynagrodzenia 
dla tegoż za peanie i przepisywanie d‘ 
ktowanej mu informacji.

Odpowiedzi ns zapytania udziela za 
przysłaniem marka listowego w Jarooławiu

A d a m  C i e l e * k i ,
badacz przyrody w dziedzinie me' 

dycyny i chirurgii.

tio organiczne
r mnr I lC i U * OJ. W . B E C K ,

leczy w krótkim czasie  ̂ta1-zwaną ^ q1 0
rzerzączkę. Flaszk' 1 zł. Dostać mo- I  
żna w głównym składzie na Galicję 

ł w aptece p. Ruckera we Lwowie, ^
P w Po 3górzu pod Ki-kowc-i w apt. (
^ W go Skaknlskiego. 1323 10-0 £

| f ° 7 “  J ° 7 ] J O O “ o S O O O C J O O O O t r O O O l O O O O O O O O O O O t  ]0o
że najlepsza chińska H E R H A T i. 0  

w wyłącznym składzie herbaty O
i Z T t l O R  A H O H L A  C

— we Iwonie, ulica Sykstuskiej 1. 4. O 
^ Q Zamówienia za zaliczką. 1646 O—0Q 
l O O O O O C  O O O C  0  3 0 0 0  0 0

Do antełi v  K o c o ń
Przewyborne przez Bnez sprowadzonej przyjęty zostanie P R  AK T Y K  J.Jf 7'

wymaga =ię jednak, by interesowany był 
wzorowego prowadzenia się, ołyczajóyj 
i pilności. 1725 1—3G R B A T Y

chińskie
po złr. 4 *0, 3 60, 3, 2-50 i 1 60.

W yiiewki s  herbaty
po złr. ł ‘10 i 1 40 za */• kilo 

poleca bandel 13—0

St. Markiewicza
we Lwowie, Rynek 1. 42.

1092

DESKI
Jodłowe i żwirkowe 5 7 metr. (3°) 
długie, 26—32 centym, szerokie, 
2 5 — 35 cent. grube, brusowane, 
suche i zdrowo, po nadzwyczaj ni
skich Cocach looO którejbądż stacji 
kolejowej, poleoa pp. I udowni izym 
przedsięb iorpotp i handlarzom. 

Cenmz trankol 1689 1—3
JK. ]%{ a w a r s k i ,

inżynier budowniczy w Dolinie.

Poszabaje się

Ł - J L S i  « J
jo d ło w eg o  lu b  aosnowefco

zdatnego i a u aterjał budowlany, ile bvó 
może w bliskości solei Karol a-Ludwiki, 
lub też Tarnów-Leluchuw. 1702 2 -3  

Zgłoszenia uprasza się udzielać pod 
literami P . P . ostatnia poczta Wełdzirz, 
z wyłączeniem wszelkiego pośredmetwa

Z a p r o s z e n i  d o  p r z e d p ł a t y !
Nakładem Księgarni 

P. H. R icbiera w j  L w a  wie
wychodzić będzie:

W  k a n t o r z e

B. Chotomsfeiego
ulica Akademicka l. 10.
I. Powr sła z włókien kokoso ,,’ych, 

tańsze od słomianych, bo każde z nich 3 
żriwa obsłuży, a kosztuje po l 1/, cnt. czyli 
5000 sztuk w 100 kilogr. 61 złr.

U. Znaczniki iiczuowi do znactemt 
piłowanego drzewa na 1 do 5 liczb za 
prostem przyciśnięciem ręki wyciskają 
numera Ceny złr. 4'70, 6.75, 915, 12 

l i  6 3390 1—3
m . StoLki z Locin, medalionowe z 

odciskami wypukłemi od złr. 8 do 1175, 
takież wazony Jo biletów wizytowych od 
kl 415, 4‘75 i 5, ścienne torebki., pulpity, 
ramy i różne ornameutseje.

IV. Najnow0-e i najtrwalsze maszyny 
do ostrzon a i zębienia pił, tar ize szmir- 
glowe angielskie i niemieckie; piły taśmo
we, cyrkularni na osi jsadzoue; maszyny 
lo obróbki i piłowania drzew i, amery- 
•makio, angielskie, niemieckie, francu- 
de, kr, jr w , czesLie i austrjackie.

statystyczna
G a l i c j i ,

obejmująca rolnictwo, pr lemysł, bandel 
i komunikacje, w 4 dużych arkuszach, 
drukiem kolorowym ozdobnie »a granicą 
wykonana wraz z tablicami i tekstem 
objaśniającym.

Wypracowali t na podstawie najnow
szych danych urzędowych przez 

P . UL B o d y ń s k le g o ,  
sekretarza Izby handlowej lwowskiej i 

P . J . MK-hałow w blego , 
naczelnika biura statystycznego kolei 

Karola-Lndwika w W einiu. Oryginał tej mapy przeznjony 
d la  w ysta w y P a r y s k i e j  1 8 7 o .

P r e n u m e r a ta  4  i ł .  (cena po
wyjściu z druku znacznie podwyższoną 
będzie) nadesłać uależy do
księgarni F. H. Richtera
1724 w e Lw ow ie. 1—2

c p i l e p s j ę
(choroba iw Wai“«?jgj), le
czy l i s t o w n i . 0  lekars spe
cjalista n r . K LI.LWCH, 

Nenstadt Dreeden (Saksonia), Uskutecznił 
orawie f i A O O  weleceeó. 1023 86 104

T y lk o  Jedna  B i o i e g ó ln a  
* * r < k t » a a S

z Jedną LuttJką W in i 
*egiersklega, austr/ackicgo, flaao-akle^o, 

hiszpańskiego lub też szampańskiego,
a wielcb »zhflowny gość przekona się o do 
broci, czystości i nadzwyczaj przystępnej 

cenie handlu
KAROLA BAŁŁABANA

celem w y sprzeaauia swych piw ne, któ
rych z»pas wynosi przeszło 

10 ,0 0 0  butelek Wina.
rrtna Węgierskie 

1 buf Presburgera . \  . . . ,ł. _ 6C
„ Risling . . n -  -9o

Zieleniak I.........................  ’ —-65
» n ................—so

™ » P - • * ” 1Wytrawnego....................... „ l -20
„ */, rwart. z r *861 n 1 2u

Węg. Mauzlaoza z r. 1874 „ 1‘50
Rustera wyskuk. . . .  „ 1
R u stera .......................— 80
P udaj czerwonego . . . „ —65
Ofnera........................... ......  —"90

Wim atut/jacklt 
1 but, Klosteinenburgbia . . zł. —'90

Vóslau6i'a bisłegn . . .  „ — 90
„ czerwonego . . „ —‘90

„ Schiumbergera . 1 -

rt,

g
Oc

„ „ białego
Wina Reńskie 

l but. Pisportrr Mozel. .
1 „ Johannisbergrra. „

Winj F. jncuskie
but. St. E stephe.......................zł,
„ St. J u lien .............................
„ (^hateauz Margeaux . . n
n Łauc-Ssutarne . . . .  „
„ „ Barsak........................„
a Szampanc Io«t A Chandon „

. " ^ » Cliąuit . . . „
l „ Grand yen Enjpenal . . „
7* n n n n • • n
l i  n n » » • ’ »

» i —

zł. 130 
- 3

1-20
1-20
1-80
2-50
1-80
4-60
360
i
1-50
HO

Arnold Ferner
w e LW O W IE ,

p r z e n i ó s ł  a w 6 ] u k ła d  
G E M D tfT U ,

K A S  ogniotrw&r/eh, 
C E G IE Ł  ogniotrwałych, 

W A P N A  hydraulicznego,
n a  u l .  S o b i e s k i e g o  1.14=
(3 nosy), naprzeciw sklepu p. Popowicza 

1723 1 -?

I t  ! l ; | H > l i . y

2  akcyj kolei Czerniowieckiej, płatne 1 . L i s t o p a d a ,  
kupuje już od dnia dzisiejszego

ł *  * *  *  O  W  - y w  y  3SM -1 Mm •—  y

SOKAL i LILTEN
ira kupuje 1 Ł-p.seóaje wszelkie obligacje rządowe, L,ty z-stawne, akcje 
l siejowe, losy rzyiowe i prywatne i wszelkie monety krajowe i zagraniczne 
pod najkorzyrintapszymi warunkami.

ZLcenia z prlwincji nskntecznia się bezzwłooznie i bez aolio-oni* prowmj!. 16W 8_ q

O DOOOOOOOOO000.00000000000

J. CHYLEWSKI i Spółka
w  T a r n o w i e

(dawniej W Ł. E L  J A S I E  W1CZ) ,
przyjmuje i wykonuje wszelkir zamówienia na ma- / • oy 
r o l n i c z e ,  jak również n a r z ę d z i a  i p r z y ’' r y  
w i e r t n i c z e  do eksploatacji nafyy siażące, tt jeż 
podejmuje się wszelkich innych wyrobów z ż za

i m e ta lu . iss s - 3

w . a.

P ie n ia .  Emisja tej leterji nie dopisała.
j>a skutdk pozwolenia o. k. minjsterstwi. saarbn z dnia 29. pa.  

ździerruka 1876, 1. 27239, odroczone ciągnienie na rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie 
d n ia  ®A* g m d n ia  1 8 7 7 .

• ważność* D0We Lo"y dru3ieł emisłi' * pierwszej emisji nabyto, 
Pierwsza Wygrana:

B ry ła  *  **c*trego złota w agi i wartości 2 C0 C d u k a t ó w .
Pomniejsz0 wygrane:

Jedna w ygri,La w artości 1 0 0 0  xł. w . a.
Dwie wygrane wartości po 5 0 0  xł. w . a.
Dziesięć w ygran ych  wartości po 1 0 0  sł.

Jaao nowość wprowadzono L O S Y  W O L N E ,  z których n»zdj 
gra na główne i pomniejsze wygrane, leoz na każdy wypadek w ygrać  
u n s l  c o  n a jp in lc .ii  s t » w k ę .

Los kosztuje 1  z l o t y  r e ń s k i .
Kto aam knpi lob aię postara o rossprzedai dsie- 

więcin loiów, otrzyma bezpłatnie jeden los wolny.
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców 
w  H T t K l M i A W O W l E ,

Datojt nie duży, Ą dzieło miłosierdzia wielkie —  Datę obulum Beluaiio!

K u w n i t e t  R a d i i  m i e j s k i e j  
e t  S t a n i s ł a w o w i e .1207 18 -o

■ IG-,/... TT'

cw
H

KANTOR WYMIANY
c .  k. upram w . f o l i e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
Jtupoj* i ■pnoeb.]*

w i i y s t k l e  e l e k t a  1 m e n e t r
pod w u m lru b i najpny stępulejsatiMi.

ą  L i s n  m p o n i c z B E ,
Kroi, według prawa ■ dnia 1. Upoi 1868 Ds. P. P AŁŁ VUL Hr. 88 
■ najw. post « Ąn{* 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lui jwaaim ka
pitałów funduszowych, pupiUrnyeh, kamey] u m u i  t_ i w»>kowyu, as. 

.Uaefi słuńbowe i wiś]*,
\ y  (,ym  k a n t o n *  d o  n n b w o in .

S S  W an a ttle  polecenia z prowincji wykonają 
«lę b M iw i^ u ie  m  k o n ie  dtdennyna b w  Jol i. w i . prawiąR. 1081 9fi -o

booooftoooooooa>ooooooooo<?

TOWARZYSTWO
t i l i R J S D U  U S T  M M

n r .  # 1 , u l i c a  B  a l i c k a ,
p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego ż łr■ do każdej wysokości, oprocentowując je 

po e°/o * 8  duiowem wypowiedzeniem, ł t
po 7*/o * U  ,  
po 8 %  *

Udziały zzś członków oprocentowują się od dnu.
p i e r w s r e j  wkładki. 1375 3—0

idzanownej Publiczności, łyc1- 
nabyć tanie, trwałe i doskonal _ fi}

sobie
iwant

wszelkiego systemu i kc crukcji,
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  m ó j  i k l a d
w W ie d n iu , Kintss; - 6.;A Wypłatę przyjmuję takśe ri; ''■?» pod- 

•ryiwzeiiia sen* 1017 101--O
Cennua praosetam opłatnie.
J ó z e f  W a r  c h a  i M ,

m e c h a c i ł

P i n  p i g e s t r o g i  I w y j a ś n i ę  M a !
- Nigdi[ jeszcze

źaćen kosmetycz y preparat
nie wzbudzi! takiej

S E N Z A C J 1
skutek ogromnego p' w -i. -ma przy 
wszelkiogu rodzaju włosacb, jal '

E S E N O J Y .
z korzenia łoj iianu,
nawoi, ludzie młodzi, zaledwie 15 lat li
czący, przez nią sutą brc tg otrzymali, 
jakową zwykle w późniejszym wieko, aiDO 
i zupełnie nie ukazuje się i ij se miejsca 
głowy, na których jrl: pr«- z długie lata 
ani jeden włos nie był widzialny, gęsto 
zarosły. ;026 3-12

Nic dziwnego zstem, jeż ii trafia się 
wiele sfałszować i naśladowa ć i jeden tu- 
cejszy spekulant, w połącr uiu z odpra
wionym i rzezu i ~ia posłuyaciaf skleoo- 
wym, ogfi zu jokąś mięszauing pod tern 
samem nazwiskiem, ażeby pjluiiozność w 
błąd wprowadzić i złuiziu.

Nan et „Wiener modizmi-zhe /.eitung- 
wyrazi] si°, że esencja z koriumia łopia
nu -• najlepszym gatunku tylko u Win- 
kelmayera znajduje jię.

Uprasza się zatem, ażeby uniknąć o- 
sznkania, wszędzie żądać ‘ .ukelmaytn 
esencji z korzenia łopianu, ‘oko też i iu- 
nych z kor: ewa łopianu pie n-atów.

CENT: Jeden flaiciir esencji z kurzem* łouisnu 90 ct.; sloii po nady z ko
rzenia łopitnn 50 ot., słoik brylsutyny, aby brodzie nadać piękną for g i uczynić 
ją miękką 40 ct.: olej z korzeń a łopianu 40 ct.; wosauws pomać » z 1:orzekła ło
pianu 30 ct.; mną, do czyszczenia brody z korzenia łopianu 20 ct. ; Eau tneni- 
enne, najlepszy środek do pozbycia sijji łuski, 50 ct.; Rurgm i oślini r, środek dla 
przy wrócenia pierwotnej bsrwy posiwiałym włosom lub Drodzie, L zł 1’urgir. jest 
tylko roślinną mateiją, bez taanej minerał, przymieszki »tqd c°TLiem n.eszkodliwy.

Rozsyłka możo być dokonywana tyuro poczynając od 1 zł. wyżej wraz 
z opakowaniem. Przy przesyłce liczy się 10 ot za opakowa :e flakonu.

CEN T E A L - Y E R S E N D U N G S - D E P O T  *
J .  W A E L M A Y E B

Wien, 6. Fez., Gnmpeiidurferstrassr> Nr. 159 h. Stimpergasse Nr. 13.
Filjalne składy Ut Wiednia: M. Haupiner. Frisuur, S-jhottcn ng, na rogu 

Gonzagagasse, j Filip Nfusteiu, aptekarz „znm heil j  eopuld“. Stadt, Pl-nłengasae.
W Peszcie: J. v. TórSk, apt., Kónigsstrasse 7 Praga J Furst, apt Briinn: 

F Eder, apt. Gnu H. Knlhaufer, apt. Temeszwar: Ernst Jnomisz, rpt. Klau- 
senbnrg: Szeky MikloB, apt Oyóngyós: Ferdinand Morsits apt.

Apteka ^zum heil. Leopoldu we Wiedniu
ś t a d t ,  E c k e  d e r  P la n k e n -  n n d  S p ie g e lg a s ie ,

F I L I P A  N E U 8 T E I N A
P Jpcj. p, rpi publiczności brereg środków rzerzywiacie skutkujących i toaletowych, któro się we wszelkich sprawdziły

wypadkach przez pewne wyleczenie.
Tysiące świ,dfctw many pod ręką P. T. Publiczność raczy wystrzegać się kupowania :;łych i żadnego skutku nie mających 

natladowsń i upras: a s'ę, ażeby tylko te .rodki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone _q naszą firmą.

K a r o i a - L u d w i k a .
1712 2 -2

C.k.uprzyw . kolej gal.
L. 8936 ex 1877.

O B W I E S Z C Z E N I E .
T a r y f y  s p e c j a l n e  dla transportu z b o ż a ,  ziarn 

strączkowych, nasion olejnych i t. p. i próżnych worków między sta
cjami kolei O d e& k fej 9 dalej: stacjami austrjackiemi i pótnocno- 
niemieckiemi z dnia is/wraTtoTa r̂a: 1^76 r.; dalej między stacjami 
bawarskiemi, wirtembergskiemi, badeńskiemi, heskiemi, reńskiemi i 
szwajcarskiemi z dnia 1875 r. t r a c ą  n a i n o ^
z  d n i e m  1 . L i s t o p a d a  w e d l e  k a l e n d a r z a  r o 
s y j s k i e g o .

Odpowiednio do tego pomienione frachty, począwszy od dnia 
tego, wysyłane będą ze stacyj kolei Odeskiej w ruchu lokalnym do 
Podwołoczysk, ewentualnie: w ruchu związkowym południowo -rosyj- 
sko-austrjaekim.

Wiedeń,  dnia 30. Października 1877 r.
Generalna Dyrekcja.

i\ eu deina ocu-rzune krsw prEoCzyszuzbjące piguł- 
hi iw. Elżl iely. sprawiają lekkie ruzwol.* eme, 

przeczyszczają ■ ;rew, » p, zvteni ŁUpełnie n>' 
szkodliwe, przydają tjfi szozególnie u. słabości 
w aiższych czę^^^n i:_aia. prz sciw febrze, sła
bościom organów płu Owych, , rzeciw słaboś ' im 
skórnym . orzny®, słabości su n dzieci i kob-> , 
uihy’sją kaiJ9 ?aTW!lrdz*nie, to źrodło wielu 
chiról. Pigułki te są x swym rodzajn wyrobem 
nsjdosk'nslszyr a,Przyfó{n najtańszym. Rul on 
ł  8 pudelkami, zawierające 120 r gułek, k(.Jztnjo 
J j ł  , P"j juyńc 6 pudełko 15 ct! 
j Taku vi są phjubpem świadectwem 1 »dcy dworu 
i profesora Pitha *aszczycoue.

"CM Benito, jedyny skutkujący środek przeciw wy- 
padaniu włosów i do zupełnego uchylenia łu

pieży, 1 zł, 80 ct.

■pista do zębów Odonłin, czyści najoząi >jsze 
zęby do perłowej białości, 70 ct.

Ou-ho, sprowadzone z Chin, uśmierza naiydmiast 
najmocniejszą migrenę 1 ból głowy, 1 zł.I l-a Fnmonta likier regeneracyjny, najlep-zy śro- 

■L' dek wzmacniający i orzeźwiający, 2 zł,

X\Fj‘ h°l przeciŵ  gośćcowi, iroiratyezuy, poleca 
”  s:f najmocniej wszystkim ns gościec i ren 
matyzm cierpiącym, 70 ct.

Ttr. Bayera prawdziwa Pulcheryiia, jest najl"i)5zym 
i~t środkiem przeciw ostudom, piegom, r adaje 

płci koloru róży i lilji, 1 zł. 50 ct.

Injection (a iel)e,leczy w 1 ■ ot kim czasie katar pę- 
chnrzowy ł wyciek lub białe upławy), nie po ze

stawiając zlycb po sobie skutków, 1 zł. 60 ct.

TDoyera msść hemoroidalna, poleca się caj.n ( uiej 
Tl na wszystkie cierpienia hemoroidaine: \ ]-60.

Oalici1 antisuitin, szczególni'' przeciw niezuośuerau 
poceniu się rąk i nóg, FO ct.

Ocaume Girome, wyborny środek na odmrożenie 
69

TTropigeist, używany z najlepszym skutkiem prze- 
ciw wzdęoiu dzyi, 70 ct. jy^ydło Salicylowe, uajlepsze i najtańsze r ydło,

TYr- Coilm-nnL erodok do farbowani" włosow. zu- 
J p 'łni? niosĄ., iE î D*Łaje każdy kolor (czar

ny, brunatny i b.^nd) wym włosom, 3 zł.

TZunst! rsaft, preparowany z najlepszych suaów 
ziół alpejskich w Szwsjcarji, isp ;kaja natycb 

mia«t każdy kaszel i ból w piersiach, 70 ct. Qchriera pigułki na zęby, s1, najlepszym środniem 
na popsute zęby, ż5 ct.

ILfenthiu, wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
_ kurcze, u żyw ane także jako tyaktu^a na zęby 
i woda do nst, 60 ct.

IDroszer. damski orjenralnj nadaje płci gładkość, 
deli]:atnośui i m .̂Hści (biały Ino różowy) i *1.

i po 60 ct.

C!torax Creme, judownie ssutku ące ni wszystkie 
Błabośc' i askćrne, 80 ct.

Gukierki przeciw kaszlowi Mirgarety, 30 ct. IDapier Wlinsi, piifciw katarom w pie-. , - h i 
szyi i grypie, 1 zł. 20 ct"EUektro-moiOryczni chusteozWi na szyję przeciw 

L  gwałtowi  ̂ma bulowi zębuw n dzieci, umywany 
' z najlepszym skutkiem, 1 zł. 50 ct.

Hreillon, na wszystkie oborouy uszów, a to na 
głuchotę, szum w uszach itp. używa się ze 

skutkiem, 70 ct. I>r Heidera proszek na zęby, 35 ct.
Kondenzowane mlpko s iwajctrskit po

Lii— ---------  ,t —  _____________   . . .  .     ^--------------------- ^-------------
 _    włosów po 2 sł.. znsjriuju się ■ »wsze i w-eza nfc składzie. Wiel_i układ pe f. n, mydrłek, poms u itp. pierwszy
Czekoia i'omptgnie franesise od 60 ct do 3 z? font. Prawdziwa hertita^ ossyjska 1 zł. 1 ft funt# Skłsd wszelkich mnżeb lycb instrun

Poppa 1 zł. 49 ct. Wyciąg mięsny 
Browna pomada di konserwowwia

po 66 ct". 
jiebiga 85 ot.

ką. tfhi dżieii bot-żla po 90 ot. Dra Lollis proszek nsi trawienie po 84 ct. Wcda anaterynowa do ust
/. funta. Dr. PfriŁ-rmauns pasta ns zęby po 1 zł. 25 ct. Pol ta pomaca rezedowa po 1 zł. 50 ct Dra. . .  ■ < * *  a — 1— I a ,1 —!« I ty- n  . i * i  e . 1 1  i «i • i nsrwszyc n iirm

— ___ _______ .-                — instrum fów
o użycia przez siebie samego jako to. ilystry, strzykawki, ba idaże najt«niej. Wielki skład szczotccze' do zębów, pudlów i innych artykułów toalet v.-y i

Polecany P. T. Publiczności leki w ocuLnany h posU i: »ob, a to chininę, kopaiwg, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromksli, rebarbarun. dwu-
węglaa wody, magnezję itp. p0 najta zych cenach. Znan« specyfika w fa-macji francuikiej, angielskiej, amorykauakiej, niemieckiej, szwajeir iej 
i austriackiej mamy zawsze rn składzie. Ę0"  Wysyłamy za zapłai t  w gotos.ee lnb za zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny r*bat. 

S k ła d  we Lwowie w apteoe p. t łn ck e i J 1668 2—12
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